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Współzawodnictwo zobowiązaniowe — źródłem sukcesów

Tysiące ton węgla i stali ponad plan

dali już krajowi robotnicy Śląską
Zwycięskie meldunki mas pracujqcych Wybrzeża

Gratulacje KG P ZP R
z  okazji 30-lecia Komunistyczne! Partii Brazylii

Do
KOMITETU CENTRALNEGO

JEJ PARTII BRAZYLIIKOMUNISTYCZNI
Z okazji 30-lecia Waszej partii ślemy Wam i sławnemu przy­

wódcy ludu brazylijskiego Luiz Carlos Prestesowi braterskie pozdro­
wienia i życzenia dalszych sukcesów w Waszej trudnej i ofiSmei 
walce.

Jednocząc i organizując masy pracujące Waszego kraju do walki
0 zapewnienie niepodległości narodowej przeciwko przekształceniu 

1 Waszego kraju w bazę wojenną i kolonię imperialistyczną USA, wno-
•' sicie poważny wktad do walki o pokój, jaką prowadzą narody świa­

ta pod wodzą wielkiego Związku Radzieckiego.
Jesteśmy głęboko przekonani, że pod przewodem Waszej partii

1 Towarzysza Prestesa lud brazylijski zdobędzie wolność i szczęście 
swojej ojczyzny.

H o m i t e t  C e n t r a l n y
P o ł s f c i e /  Z j e d n o c z o n e /  R a r t l l  f t o b o t n l c * e l

Walka o pełną realizację zobowiązań podjętych na cześć 60-lecia 
urodzin Towarzysza Bieruta i święta 1 Maja, wyzwala coraz to większe 
zasoby energii twórczej całego narodu, przyczynia się do wzrostu 
wydajności pracy i produkcji, pomaga przezwyciężać trudności — wy­
konać zadania planu.
KATOWICE PAP. Do dnia 24

marca br. załoga „Bielszowic“ wy­
dobyła już 9.173 tony węgla ponad 
plan i osiągnęła jedną z najwyż­
szych w przemyśle węglowym wy­
dajność — 1-691 kg na roboczo- 
dniówkę. Wspaniale pracuje zespól 
kombajnistów, który na radzieckim 
kombajnie „Donbass" osiąga śred­
nio 235 proc. normy, czyli o 20 
proc. więcej niż zadeklarowano w 
zobowiązaniu,

Do dnia 24 marca br. załoga ko­
palni „Katowice“ wydobyła _ już 
5.731 ton węgla ponad określone 
planem zadania.

Załoga kopalni „Eminencja“ już 
w dniu 22 bm., czyli na 9 dni przed 
terminem wykonała zadania nakreś 
lone planem kwartalnym. Wykonu­
jąc zobowiązania dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta załoga osiąga 
średnio 115 proc. planu. Jed 
nytn z najpoważniejszych czynni^ 
•ków. które pozwoliły załodze zająć 
pierwsze miejsce, była systematycz 
na praca całej załogi od pierwszych 
dni nowego roku.

W dniu 24 bm. w godzinach ran 
nyeh o wykonaniu zadań kwartal­
nych zameldowała załoga kopalni 
..Mortimer“. Do wzmożenia tempa 
pracy zmobilizowały załogę zobo­
wiązania podjęte dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta

Stalownicy huty „Baildon“, któ­
rzy zobowiązali się • dla uczczenia 
60 rocznicy, urodzin Prezydenta 
Bieruta i święta klasy robotniczej 
wykonać 194 tony stali ponad plan, 
uzyskali do 24 bm, 200 ton stali 
ponad pian.

Zwycięsko realizuje swoje zobo­
wiązania również załoga stalowni 
huty „Batory“. Dla uczczenia 60

rocznicy urodzin Prezydenta Bie 
ruta i święta robotniczego, podjęła

ona zobowiązanie przeprowadzenia 
\y-marcu 24 wytopów przyśpieszo­
nych i takiej samej ilości w kwiet­
niu oraz wyprodukowania 340 ton 
stali ponad plan. Do dnia 24 mar­
ca staiownicy wykonali już 50 wy­
topów przyśpieszonych.

W  województwie gdańskim
Z szeregu zakładów pracy napływają meldunki o przedtermino­

wym wykonaniu zobowiązań, podjętych dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bolesława Bieruta i święta 1 Maja.

maszyn, zobowiązanie swe wykona­
ła na 6 dni przed terminem. Zreali 
zowane zobowiązania przyniosły 
1.232 złote oszczędności. Przy wy­
konywaniu zobowiązań na specjal­
ne wyróżnienie zasługuje Henryk 
Wawrzyniak i Franciszek Janowicz, 
którzy osiągnęli 140 proc. normy.

„Brygada nasza w składzie 14 
robotników — pisze brygadzista 70 
brygady portu gdyńskiego Maksy­
milian Banicki -- pragnie zamel­
dować, że podjęte zobowiązanie 
przekroczenia normy przeładunko­
wej brygada nasza wykonała. Wy­
ładowaliśmy w ciągu 8 godzin 85 
ton osiągając 160 proc. normy“.

„Wysiłkiem naszym — piszą ro­
botnicy — pragniemy dać wyraz 
przywiązania do Polski Ludowej 
naszego Prezydenta Towarzysza 
Bieruta, Zapewniamy C;ę, Towarzy­
szu Prezydencie, że pokonamy 
wszelkie trudności w walce o wy 
konanie naszych planów, w walce 
o wykonanie Planu 6-letniego“-

W Żegludze Przybrzeżnej w 
Gdańsku wielu robotników zamel­
dowało już o wykonaniu podjętych 
zobowiązań. M. in. załoga maszy­
nowni m/s „Grażyna“ wykonała 
zobowiązanie o 10 dni przed termi­
nem. Przy realizacji zobowiązań 
szczególnie wyróżni! się motorzy­
sta Mieczysław Pazio.

Pracownicy Pogotowia Technicz­
nego wykonań do dnia 22 bm. swo­
je zobowiązania w 70 proc., za­
oszczędzając 280 roboczogodzin.

.# *  #
Brygada młodzieżowa im. Ludwi­

ka Waryńskiego w Gdańskiej Fa­
bryce Wyrobów Metalowych, która 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta pod­
jęła się zrobić 14 przyłączników do

Jak informuje nas korespondent 
tow, Obertyński — oświatowy klub 
robotniczy przy Zarządzie Portu w 
Gdyni, zobowiązał się dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin Towarzysza 
Botesława Bieruta i święta 1. Maja 
skrócić o 1 tydzień przygotowanie 
i wystawienie sztuki „Wodewil war­
szawski“. Zobowiązanie zespól wy­
konał przed terminem dając w dniu 
22 bm. premierę sztuki. W realiza­
cji zobowiązania wyróżnili się człon 
kowie ZMP Zofia SzaróWna, Jan 
Jagoda i Kazimierz Marszałek.

Uroczyste otwarcie nowej uczelni Wrocławia
- W yższej Szkoły Rolniczej

W Zakładach Tłuszczowych _ im. 
gen. Wróblewskiego w Gdańsku 
wielu robotników i brygad zameldo 
wało o wykonaniu swoich zobowią­
zań. M. in. spawacz Władysław 
Hoża i Wacław Chódkowski wyko­
nali swe zobowiązanie, zaoszczę 
dzając 46 roboczogodzin.

WROCŁAW PAP. W dniu 24 bm. 
we Wrocławiu odbyło .się uroczyste 
otwarcie nowej uczelni wrocław­
skiej -  Wyższej Szkoły Rolniczej. 
W uroczystości wzięła udział wice­
minister szkolnictwa Wyższego — 
Eugenia Krąssowska, rektorzy wyż­
szych uczelni Wrocławia, chłopi, 
przedstawiciele partii politycznych, 
ZMP oraz Uczni studenci nowo-
otwartej uczelni.

*  *  »

Wyższa Szkoła Rolnicza, powsta­
ła z wydzielonych z Uniwersytetu 
Wrocławskiego wydziałów, utrzy­
muje ścisły kontakt z PGR-ami i 
spółdzielniami produkcyjnymi, u- 
cząc stosowania , nowych zdobyczy 
agrobiologii.

Uczelnia posiada własne gospo­
darstwa badawczo-doświadczalne,

w których prowadzi się ożywione 
badania naukowe. Do dyspozycji- 
słuchaćzy WSR stoi, licząca ponad 
34 tys. tomów biblioteka. Kliniki i 
laboratoria wyposażone są w naj­
nowocześniejsze urządzenia i apara 
ty. Obecnie na 4 wydziałach uczel­
ni: melioracyjnym, zootechnicznym, 
weterynaryjnym i rolnym studiuje 
około 1.500 studentów.

W myśl Twoich wskazań będziemy ofiarnie
pracować dla nasze| ludowej Ojczyzny

Rybacy piszą do Towarzysza Bieruta

Przodującą brygada
realizuje z  nadwyżką swe zobowiązania

Na budowie przy ul. Kartuskiej 
wszyscy znają przodującą bryga­
dę stropowo - betoniarską An­
toniego Stali. Wykonuje ona prze 
ciętnie ponad 400 proc. normy 
Pracuje tu Józef Stała, Józei 
Konkol, Józef Piekut Józef Sulej,

Bolesława Bieruta i święta 1 
Maja, zdawaliśmy sobie sprawę z 
tego, że powinniśmy dać przy­
kład wzorowej roboty całej zało­
dze. Dlatego zobowiązaliśmy się 
wykonać trzy stropy w ciągu 
1218 godzin, to znaczy w czasie

Brunon Kobierzyński, Edwin Kin­
der Stefan Szuba i Jan Drawcz 

— Skład osobowy brygady nie 
zmienił się już od wieiu miesię­
cy i to jest jedną z przyczyn na­
szych osiągnięć — mówi Antoni 
Stała Dlatego umiemy już szyb 
ko i dobrze układać stropy żel- 
betonowe, mimo że bele stropowe 
i pustaki są przei ież dość ciężkie 
i przeniesienie ich od windy do 
stanowiska roboczego wymaga 
niemało siły i pomysłowości.

Brygada jest zżyta ze sobą i 
dlatego podejmując jako pierwsi 
na budowie zobowiązanie na 
cześć 60-lecia urodzin Towarzysza

o 831 godzin krótszym, niż za­
planowano.

Alé na tym nie koniec Ambit­
na brygada postanowiła już w 
toku realizacji zobowiązania wy 
konać je przed terminem i podjąć 
nowe. Tak też się stało. I w dniu 
20 bm., kiedy przybył do nich 
kierownik budowy, oświadczył* 
mu: Jutro kończymy trzeci
strop. Termin wyznaczony był na 
il marca.

Do tego dnia wykonamy jed 
nak jeszcze jeden czwarty strop, 
to będzie nasze dodatkowe zobo­
wiązanie. _______

DROGI
TOWARZYSZU PREZYDENCIE!

My, rybacy I pracownicy rybo­
łówstwa morskiego, zebrani w driiU 
23 marca br. na uroczystości 
dania odznaczeń państwowych i na 
gród za osiągnięcia w walce o wy­
konanie zwiększonych zadań ry­
bołówstwa morskiego w 1952 roku 
dziękując Gi za wysokie wyróżnie­
nie, przesyłrmy zarazem z okazji 
60-lecia Twoich urodzin i święta 
klasy robotniczej 1 Maja najser­
deczniejsze życzenia dalszej owoc­
nej pracy dla dobra naszej ukocha­
nej Ojczyzny, Polski Ludowej.

Składamy Ci, Towarzyszu Prezy­
dencie, gorące podziękowania za 
ofiarną i pełną poświęcenia pracę 
nad rozwojem polskiego rybołów 
stwa morskiego, które dzięki Twoim 
wskazaniom i opiece uzyskało ta­
kie warunki rozwoju, jakich nie po­
siadało nigdy dotąd swej his­
torii.

W naszej walce o wykonanie 
zwiększonych zadań, jakie posta­
wiły przed nami w przełomowym 
roku Planu 6-letniego partia i 
rząd, na każdym kroku odczuwamy 
Twoją troskę o warunki życia i 
pracy polskiego rybaka, _ który w 
myśl Twoich wskazań nie poprze­
stanie na dotychczasowych osiąg­
nięciach, ale walczyć będzie ofiar­
nie o jak najlepsze wykonanie 
swoich obowiązków wobec naszej 
ludowej Ojczyzny.

Rozumiemy bowiem, że tylko w 
ten sposób przyczynimy się do przy 
śpieszenia budowy podstaw socja 
lizmu w naszvm kraju, do utrwa­
lenia pokoju, do umocnienia ustro­
ju państwowego, który całemu na­
rodowi polskiemu gwarantuje pro­
jekt Konstytucji, opracowany pod 
Twoim, Towarzyszu Prezydencie, 
kierownictwem.

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu Pre 
zydercie, że jeszcze ofiarniej bę­
dziemy walczyć o realizację tych 
zadań, które postawiła przed na­
mi kierowana przez Ciebie partia 
i nasz rząd ludowy.

Dla uczczenia 60 rocznicy Twych 
urodzin, Towarzyszu Prezydencie, 
oraz dla uczczenia międzynarodo­
wego święta klasy robotniczej, my, 
rybacy i pracownicy rybołówstwa 
morskiego podejmujemy zobowią­
zania, wyrażając w ten sposób na- 
szą głęboką miłość ł przywiązanie 
do Twojej osoby i Polski Ludo­
wej.

W realizacji zobowiązań załoga 
..Dalmoru“ przekroczy plan poło­
wów za I i II kwartał 1952 r. o 5 
proc. i zaoszczędzi przez socjalis­
tyczną opiekę nad statkami i sprzę 
tern 684.173 złote, rybacy i pra­
cownicy „Arki“ złowią ponad nlan 
rybę wartości 232.800 zł, załoga 
przedsiębiorstwa połowów „Kuter“ 
— rybę wartości 250.000 zł, zało­
ga „Barki“ — rybę wartości 
185 400 złotych, załoga „Korabia" 
wygospodaruje 44.196 żł oszczęd'

kona pian półroczny do dnia 1 ma­
ja, wygospodaruje 1.279,024 złotych 
oszczędności w połowach i socja­
listycznej opiece nad sprzętem raz 
przekaże 24.099 złotych na odbu­
dowę Zamku w Warszawie, rybacy 
indywidualni dostarczą państwu ry­
by z dodatkowych połowów na su­
mę 200.000 złotych.

TOWARZYSZU PREZYDENCIE!
My, rybacy morscy, przyrzekamy, 

że w naszej pracy i w naszej wal­
ce o wykonanie zadań pokonamy

wszystkie trudności. Doceniając 
znaczenie historycznej dla nas 
uchwały Prezydium Pzidu w spra 
wie zwiększonych zadań i opieki 
nad rybołówstwem, zmobilizujemy 
wszystkie Siły do walki o wykona­
nie planu, do usprawnienia pracy, 
do zlikwidowania przestojów kut­
rów i , trawlerów, do otoczenia 
socjalistyczną opieką naszych jed­
nostek, maszyn i sprzętu.

W walce o wykonanie planu po­
łowów na rok 1952 — zwyciężymy.

List gdyńskich portowców
DROGI

TOWARZYSZU PREZYDENCIE!
Idąc za przykładem naszych to­

warzyszy % Pafawagu, my, robot­
nicy portu gdyńskiego, brygady 57, 
aby godnie uczcić zbliżającą się 
60 rocznicę Twoich urodzin zobo. 
wiązaliśmy się podnieść naszą wy­
dajność pracy. To znaczy, będzie, 
my przeładowywali szybciej, lepiej 
i taniej, aby tym samym przyczy­
nić się do szybszego zbudowania 
socjalizmu w Polsce Ludowej.

Siową nasze mają pokrycie w 
naszej 'firacy. Meldujemy Ci, Towa 
rzyszu Prezydencie, że w dniu 16. 
UL 52 r. administracja zaplanowa­
ła nam do przeładunku słód. Po 
krótkiej naradzie postanowiliśmy 
przeładować prócz tego dwa wa­
gony rur żelaznych. Zobowiązania 
nasze wykonaliśmy w 167 proc.

Ten nasz ofiarny czyn, Towarzy­
szu Prezydencie, to serdeczne ży­
czenia dla Ciebie długich lat życia 
dli dobra Polski Ludowej i jej po­
tęgi morskiej.

Podpisali:
Majewski Michał, Bigot Augu­

styn, Kostkowski Konrad, 
ski Teodor, Wroński Jan, Lis Jan, 
Konkol Leon, Andrzejewski Michał, 
Blok Franciszek. Marcinkowski 
Stanisław. Hlebko Szymon, Jędrzej­
czak Jan, Peta Paweł, Uhlenberg 
Franciszek, Gajek Antoni, Marciń-

ski Augustyn, Wawrzyniak Antoni 
ni. Jankowski Jan, Jakubowski Jan.

Maria Terlecka
wykonała zadania

Planu 6-letniego
KATOWICE PAP, 22 marca o 

gpdz. 12 Maria Terlecka, pracow­
nica działu transportowego w hu 
cie „Zygmunt“ wykonała swe za. 
dania Planu 6-letniego.

Dziękując za liczne gratulacje, 
za dyplom uznania, premię i licz­
ne podarki, Maria Terlecka i- 
świadczyła: „Dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Towarzysza 
Bieruta i naszego święta robotni­
czego zobowiązałam się wykonać 
Plan 6-Ietni w dniu urodzin Pre­
zydenta tj. 18 kwietnia. Obecnie 
pracować będę dalej z takim sa­
mym wysiłkiem i oddaniem, aby 
do końca 1955 r. wykonać p 
wtórnie zadania Sześciolatki“

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA PAP, Prezes Rady 

Ministrów Józef Cyrankiewicz przy 
jął w dniu 24 bm. ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
Bułgarskiej Republiki Ludowej w 
Polsce, pana dr Kiriła Dramalśje- 
wa.

Nie pozwolimy obracać zdobyczy nauki w narzędzia mordu

Gniew ludów całego świata
ostrzega imperialistycznych barbarzyńców

Zbrodnicze zastosowanie przez imperialistów amerykańskich broni 
bakteriologicznej w Korei i Chinach, w dalszym ciągu budzi powszechne 
oburzenie uczciwych ludzi na całym świecie. Z dnia na dzień rośnie 
lala protestów.

Rozwiązanie
parlamentu egipskiego
18  m a f a  — u j g b o r y

PARYŻ PAP. Agencja „France 
Presse“ donosi z Kairu, że rząd e- 
gipski postanowił rozwiązać parla­
ment z dniem 24 marca Wybory 
wyznaczono na 13 maja, a rozpo­
częcie następnej kadencji parla­
mentu — na 31 maja br.

Większość lozwiązanego parla­
mentu składała się z członków par 
tu nacjonalistycznej WAFD, pozo-

ZSRR — Wielki wiec protesta­
cyjny odbył się na terenie zakła­
dów budowy traktorów w Charko­
wie. Uczestnicy wiecu przyjęli jed­
nomyślnie rezolucję, w której pro­
testują przeciwko zbrodniom barba­
rzyńców amerykańskich w Korei i 
północno-wschodnich Chinach.

Uczestnicy wielkiego wiecu. pra­
cowników portowych I marynarzy, 
który odbył się we Władywostoku, 
z oburzeniem potępili barbarzyń­
ców amerykańskich siejących dżu­
mę, cholerę i tyfus.

POLSKA — Około 40-tysięczna 
rzesza mieszkańców Wrocławia 

Ciesłet-1 zebrana na wielkim wiecu protesta­
cyjnym, uchwaliła rezolucję, w któ 
rej czytamy m, in.: My, mieszkań­
cy Wrocławia żądamy natychmiasto 
wego zaprzestania zbrodni w Korei 
i oddania pod sąd trucicieli i mor­
derców“.

W'ec protestacyjny w Poznaniu 
zgromadził ponad 60 tys. miesz­
kańców miasta.

Przedstawiciele ludności Rzeszo­
wa zebrani. tłumnie na wiecu, w 
licznych wystąpieniach wyrazili swe 
najgłębsze oburzenie f stanowczy 
protest przeciwko nowej zbrodni po­
pełnionej przez amerykańskich agre 
sorów.

nich
ną-

Chinach broń bakterioiogiez-

FRANCJA — Robotnicy warszta­
tów kolejowych w Lionie powzięli 
rezolucję, w której protestują prze­
ciwko zbrodniom imperialistów a- 
merykańskich w Korei i północno- 
wschodnich Chinach. R>botnicy tych 
warsztatów' wybrali delegację, któ­
ra przekazała rezolucję konsulato­
wi amerykańskiemu w Lionie.

INDIE — W Delhi odbył sie w:el 
ki wiec pracowników przemysłu 
włókienniczego. Uczestnicy wiecu 
zdecydowanie potępili imperialistów 
amerykańskich, którzy zastosowali 
w Korei i Chinach broń bakterio­
logiczną.

DANIA — Duński Komitet Obroń 
ców Pokoju rozesłał prasie oświad­
czenie, w którym czytamy: Zgodnie 
z uchwałami il Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju potępiamy 
stosowanie środków masowej zagia 
dy ludzi, oraz żądamy niezwłoczne­
go zakazu broni bakteriologicznej, 
chemicznej, radioaktywnej i atomo­
wej, jak również wszelkich substan 
cji trujących.

% catego świata
RUMUNI A _W Bukareszcie obra m w  Kowaie odbyło się uroczysteKUinUiMIA w BUKdreszc e ouin otw arcie nowego dw orca kolejow ego

duje VI sesja Akademii Nąux KJ w ybudow anego ną  m iejscu  starego  — 
muńskiej Republiki Ludowej. W to- j  zniszczonego przez hitlerow ców .

stającej w- opozycji wobec 
ności. rybołówstwo spółdzielcze wylHilaly Pasz*

ku obrad przemawiał prezes Akade « P o l i c j a  b razylijska dokonała ob- 
•• . i «¡oirnleocn ! ,aw y w lokalach B razylijskiego Komi-mil Nauk Trajan Savule. C tetu Obrońców Pokoju . A resztow ano

który m. in. wskazat, ze leanym Z 7 czołowych działaczy brazylijskiego 
najważniejszych zadań uczonych ruchu obrońców  pokoju, 
jest demaskowanie istoty „nauki“ •  * a  ekranach  km um unskich  wy-
; . __św ietlany je s t  now y film  p t. „Noce
im p eria lis ty czn e ], o p ra c o w u ją c - j (.2-erwcowe'*. F ilm  ten  pośw ięcony Jest 
środk i m asow ej z a g ła d y  ludzkości ły c lu  wsi rum uńsk ie j.
My. uczen i ru m u ń scy  — oświadczył » Z a c h o d n io  - niem ieccy obrońcy 

-  ,„n _  p o tęp iam y  zb ro d n ie  a g re so -  »ok° iu w y p isa li.n a  m urach  poselstw a 
Ln . . . .  , h iszpańskiego w Bonn hasła p rotes-

1‘ I  j  i tu jące  p rzeć ' wachod j wi iruut»
itąAu i rów’ amerykańskich, którzy zasto-; 

1 tfowaij w forei i północno



Sir. I
GŁOS  W Y B R Z E Ż A Nr. n  (16M)

Robotnicy i chłopi, inteligenci et i młodzieżZamieszanie w szeregach iniPeria|istów
^  l  # ^   ̂ Dziennik „Prawda" o echach noty radzieckie

slą wyrazy czci swemu Prezydentowi
Dalszy ujykaz listótu do Totuarzysza Bieruta

WARSZAWA PAP. PODAJEMY KOLEJNY WYKAZ f i STÓW 7 ŻY­
CZENIAMI I ZOBOWIĄZANIAMI, NAPŁYWAJĄCYCH DO PREZY-
URODZINOLESŁAWA ®IERUTA ż  OKAZJI ^ RQCzScY JEGO

Listy nadesłały: Szkoła Podsta­
wowa w Czarnowie, Zakłady Wy­
twórcze Silników Elektrycznych w 
Bielsku — Białej, Śląskie Zakłady 
Wytwórcze A-8 w Bielsku-Białe/, 
Gminna Spółdzielnia ZSCh w Bia­
łej Prudnickiej, Nadleśnictwo Pań­
stwowe w Andrychowie, Zakłady 
Przemysłu Terenowego w Białogar­
dzie, spółdzielnia produkcyjna w 
Reszlu, huta szklą „Nadbużanka 
Uhrusk, woj, lubelskie, Stocznia 
Rzeczna w Sandomierzu, załoga 
Przerobu Złomu w Białymstoku, Od­
dział Narodowego Banku Polskiego
we Włoszczowej, Szpital Miejski w

' ................................ ed

dy Przemyślu Jedwabniezego w No 
twej Rudzie, Warsztaty Drogowe w 
starosjelcach, FWP Polanica-Żdrój,
Prudnickie Zakłady Przemyślu Ba­
wełnianego, Zw. Zaw. Prac. Leś­
nych w Smoidcinie, kopalnia „Bole­
sław Śmiały“ w Łaziskach Średnich,
Zakłady Przemyślu Bawełnianego w 
Ozorkowie, Zduńsko-Woiskie Zakła­
dy Przemysłu Terenowego, kolo LI- Łĵ l 
gi Kobiet w Łapanowie, Fabryka Wy hm Maurice "thoreza wrobow Drzewnych w Białym

kopalnia węgla kamiennego „We­
soła“, gromada Węźna, ' Zakłady 
Szklarskie w Wołominie, gromada 
Klodnica, Rejon Lasów Państwo­
wych w Wołow!e, Wyszkowskie 
Zakłady Piwowarsko-Slodownicze, 
irganizacja ZMP w Wolbromiu, 

spółdzielnia produkcyjna w Wyr 
socku, Szpital Wojewódzki we 
Wrocławiu, drużyna harcerska we 
Wlostowie.

Fabryka Kwasu Siarkowego, 
elektrownia w Wałbrzychu, 
LZS \v Węgrzynie. kopalnia

Wał 
Cera?«?., , .Zjednoczenie Budownictwa! Budowlane!

Miejskiego Warszawa-Śródmieście, fahr’vka Certórh-i 
Zakłady Demontażu w Krzystkowi- -  - - ”

R,oi ‘T ~ V T .  " cach* Wojewódzki Zarzsd ZSCh wBjejszowicach. Akademia Medyczna Poznaniu, Gminna Spółdzielnia 
„Białymstoku. Zakłady Cynkowe ZSCh w Środzie, Państwowe Llce- 

..Weinowiec , Cementownia „Wyso urn Rolnicze w Szprotawie, młodzież 

. » Grzęd Pocztowy w Izbicy Ku- X huty „Stalowa Wola“, Przedsię-
jawskiej, Szpital Powiatowy we blorstwo Skupu Owoców i Warzyw 
uwówku, załoga Zakładów Przemy- w Raciborzu, kobiety pow radzyń- 
slu Bawełnianego w Lubaniu, Spoi skiego;
tW?lnia . Prae-V, Szęwsko-Cholewni. ZPB im. Dywizji Kościuszków- 
czyj „Siła w Lidzbarku k. Dział- sklej w Lodzi, Mazowieckie Zakla- 
aowa, PGR — Lęsanierz, spoldziel- dy Przemyślu Wełnianego w Toma 
™  produkcyjna Leśnica Wie ka, szowie Maz.. Tomaszowskie Zakla- 
8*K ™ a” ew' Ga.rbarcr»e lubelskie, dy Przemyślu Wełnianego, Rolni- 
W l Spirytusowego C2y Zespół Spółdzielczy w Tyrnie-
Z  S fll̂  gSD Ko eik Lesne; „iu, Państwowa Centrala Drzewna 
w Liwie, Miejskie Przedsiębiorstwo i w Suwałkach, kolo ZSCh w Siko-

w Wltaszycach,
.. - ----- w Wałbrzychu,

Politechnika Wrocławska, Szkoła 
TPD Nr ‘2 w Lublinie, Powiatowy 
Związek Gmin, Spóldz, ZSCh w 
Kozienicach, Krakowskie Zakłady 
Przemyślu Odzieżowego, gromada 
Kołaki, Państwowy Teatr hm! 
Stefana Żeromskiego w

noty radzieckie!

w sprawie traktatu pokojowego z  Niemcami
„Prawda" zamieściła wypowie­

dzi prasy burżuazyjnej w związ­
ku z notą rządu ZSRR do rządów 
USA, W. Brytanii i Francji w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Nowa Inicjatywa rządu radziec­
kiego wywołała żywy oddźwięk 
wśród najszerszych mas na całym 
święcie i spotkała się z ich gorą­
cym poparciem. W obliczu jedno­
myślnej aprobaty propozycji radzieć 
kich przez masy ludowe, burżuazyj 
tle organa propagandy zaczęły go­
rączkowo szukać argumentów, . któ­
re można byłoby przeciwstawić tej 
słusznej ocenie noty radzieckiej,

szawie. Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego Nr 5, kopalnia „Miesz­
ko“ w Wałbrzychu, Centrala Zło­
mu w Warszawie, Wrocławska 
Wytwórnia Papierosów, Wałbrzys­
kie Zakłady Techn. Obsł, Rolnictwa, 
załoga Zakładów Eksploatacji Kru­
szywa w Bogumiiowieach, War­
szawska Składnica Surowców Włó­
kien. i Skórz., księgarnia dziel­
nicowa „Domu Książki“ w Warsza-

HUn’ -W 5 ? ” Komentatorzy burżuazyjm zna . F ”*6’ kolektyw_ im. Dzierży»- leźli się w nader trudnej sytuacji, 
skiego w Wyszkowie Zasadnicza Nawet niektóre gazety, bhrźuazyjne 
Szkoła Metalowa CUSZ we \Vroc-j musiały przyznał, że'próby okreś- 
ławiu, budowa kopalni „Weso-^enia propozycji radzieckich mia- 
, , gromada Wojciechów, Nad-¡nem „propagandy“ czv też „ma- 
leśnictwo Państwowe Borek, groma; newritó nie mop-a liczyć w tvrń  wv) ru ^ c.“ , , ,,
da Reszki, gm Tyrowo gromadajpadku na najmniejsze" nawet” p o w o - lm o c a ? s ^ V S r i^
Zborowjce, gm. Ciężkowice, groma idzenie. Komentatorzy zmuszeni bv- tl»cais v ę świadczą, ze
da Liposwoleń, gromada Lublin, Jłi przyznać, że n o t / radziecka* wvJ

¡ęsnej  ̂ w wolała wśród nich konsternację. „;a „aród ’ ’ P *y "

rzyły „dla mocarstw zachodnich 
trudny dylemat“. Przyczynę tego 
stanu rzeczy tygodnik wyjaśnia w 
sposób następujący: „Zachód powi­
nien albo przyjąć (propozycję ra­
dziecką) z ewentualnymi poprawka 
mf ł zrezygnować z plami remiliia- 
ryzacji Niemiec zachodnich, aibo 
też przyznać, że świat zaęhodni „~ 
wbrew swym poprzednim deklara­
cjom —■ jest w większym stopniu 
zainteresowany w stworzeniu 12 dy 
wizji niemieckich, niż w stworzeniu 
zjednoczonych 1 niezawisłych Nie­
miec. Na tym poiega istota... „dy­
lematu".

„Wielkie mocarstwa zachodnie —
wylewa gorzkie żale organ francus­
kich kapitalistów „Populaire de Pa­
rts“ — raz jeszcze nie zdołały 
utrzymać inicjatywy na międzynaro 
dowej arenie polityczno-dypioma- 
tycznej“.

Popłoch i konsternacja wśród

Delegatura Centrali „,vł, Hytra
Lipnie,_ gromada Ligotka" Górna,! „Nota radziecką — pisa! m

cau „^.Spółdzielnia Pracy Stoiarsko-Meb
....____ . Kielcach, i !owa w Legnicy, Ekspedycja Kole

gromada Koryczany, gm. Żarnowi-j jowa w Lublinie, Warsztat Wydzie 
ce, Wojewódzka Poradnia Przeciw- ’onY LGR ^  Lęborku, Spółdzielnia 
gruźlicza w Krakowie, Zakład j inwalidów w Lidzbarku, Zakłady 
Zbytu Energii w Końskich, Zjed-i Mechaniczne w Legnicy, Poznań- 
tłoczenie Budownictwa Miejskiego s^,e. Zakłady Nawozów Fosforo-

KÓmunikacyjne w Krakowie, Od­
dział Banku Rolnego w Kielcach, 
przeróbka mechaniczna węgla kopal­
ni „Jowjsz“ w Katowicach, PGR 
Zespól Klewski, Prokuratura Powia 
towa w Końskich, gromada Karko- 
szów, Kaliskie Zakłady Jedwabni- 
cze;

Zakłady Budowy Maszyn i Apara 
tów w Krakowie, Fabryka Tarcz 
Ściernych w Grodzisku, Technikum 
Mechaniki Rolnej w Grodkowie, 
Warsztaty Naprawcze Parowozów i 
Wagonów w Gdańsku, Górnośląskie 
Zakłady Maszyn Elektrycznych w 
Gliwicach, PGR — Wykosowo Zes­
pól Główczyce, Szkoła Podstawowa 
w Siniarzewie, Zakłady Wytwórcze 
Maszyn Elektrycznych i Transforma 
torów w Żychlinie, koło ZSL w 
Siniarzewie, Zakłady Przemysłowe 
■m. Komuny Paryskiej w Radomsku, 
gromada Rudka, pow. Bielsk Podia- 
Md, Pabianickie Zakłady Wytwór­
cze Lamp i Żarówek, Urząd Poczt.- 
Telekomunikácvjny w Pułtusku, 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskie 
go w Łodzi, pracownicy Rejonu La­
sów Państw, w Pionkach, groma­
da Pabierowice, Dolnośląskie Zakła-

rach, pow. Szczecinek, koło ZMP 
ze _ spółdzielni produkcyjnej im. 
Świerczewskiego w Siedlniey, zes- 
pół_ Nadleśnictwa Szczepanowo, 
Państwowe Nadleśnictwo Suched­
niów, Szkoła Podstawowa w Drzew 
cach Starych, Nadleśnictwo Pań­
stwowe w Skarżysku, Stacja PKP 
Sędziszów, gromada Skromnica, 
gromada - Sarbinowo, gromada Mi- 
chałkowice, POM Nr 149 w Sece­
minie, Państwowe Nadleśnictwo 
w _ Siedlcach, Państwowy Szpital1 
Chirurgiczny w Białymstoku, gmi­
na 2ółwia — Błoć, Dąbrowskie Za 
kłady Hutnicze, Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane w Krajo­
wcach, Prezydium MRN w Miń­
sku ■ Maz., Zakłady Drzewne Nr 10 
w Nisku, _ Zjednoczenie Budów 
nictwa Miejskiego ‘ w Świdniku, 
Zjednoczenie Instalacji Sanitarnych 
Budownictwa Miejskiego w War­
szawie, huta „Częstochowa“, Za­
kłady Budowy Urządzeń Chemicz­
nych w Gliwicach, Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego im. Stalina 
w Łodzi, Zjednoczenie Nr 1 Bu- 
A -'nictwa Miejskiego w Poznaniu,

w Katowicach, Ośrodek Doświad­
czalny Zarząd Przem. Zielarskiego 
w Zakosowie, Instytut Barwników 
i Półproduktów, Oddział w Zgie 
rzu, Zakład Doświadcz.-Produkc. 
w Zóiwinie, Skrzynkarnia i Tar­
tak Nr 2 w_ Zagnańsku, Załoga 
WZEK wr Koźlu, pracownicy Szcze- 
cińskidi Zakładów Gastronomicz- 
nycli. Zakłady Garbarskie Nr 2 w 
Warszawie, Dyrekcja Okręgowa 
Poczt i Telek. we Wrocławiu: 

Zjedn, Instalacji Przem. w War-

wycb w Luboniu, PGR Luszyri zes­
połu Sanniki,

dyński „Times“ — może pogłębić 
rozbieżności polityczne we Francji 
i w Niemczech, rozbieżności, które 
już stawiają plan P!evena pod zna­
kiem zapytania“,..

Angielski tygodnik „Tribung“ pi 
sze w artykule redakcyjnym, po 
święconym nocie rządu radzieckie 
go, że propozycje radzieckie słwo

.. j ..¡a narodowi niemieckiemu praw 
do swobodnego rozwoju w zjedno-

Oycfiów -  symbol przyjaźni i pomocy
narodów Związku Radzieckiego
Wkrótce ruszy drugi turbozespół

ZIELONA GÓRA PAP. Twórczy 
wysiłek robotników, inżynierów i

W 1950 roku , iałc |  w  la tach  po­
p rzedn ich  am erykańscy  im p eria liś­
ci p racow ali nad  przygotow aniem  
h ron i bakterio log icznej. Dziś ją  
stosu ją  w  K orei, w C hinach. P rag  
ną  p rzy  pom ocy pcheł zaraZonych 
dżum ą czy cho lerą  przechylić  sza­
lę zw ycięstw a na  sw oją stronę.

(Z prasy).

Najlepsi rolnicy dadzą przykład
w pracy nad podniesieniem urodzajów
Rozpoczęły sią powiatowe zjazdy przodujących chłopow

WARSZAWA PAP. We wszyst­
kich województwach rozpoczęły się 
powiatowe zjazdy przodujących 
chłopów z poszczególnych gromad. 
Śą to mało ł średniorolni chłopi, 
znani w swych gromadach z tego, 
że uprawiając racjonalnie swoje 
pola i pielęgnując należycie zasie­
wy. zbierają wysokie plony, że sta­
le rozwijają hodowlę, a jednocześ­
nie wzorowo wypełniają obowiązki 
wobec państwa, za co wielu z nich 
zostało odznaczonych krzyżami za­
sługi. Ich gospodarstwa są wzorem 
dla sąsiadów j dowodzą, że w gos 
podarsiwacb indywidualnych istnie 
ią duże możliwości zwiększania pro 
dukcji roślinnej i zwierzęcej.

Ci najlepsi gospodarze zjeżdżają 
się w powiatach, aby w przededniu 
wiosennych siewów omówić zada­
nia, stojące przed rolnictwem w 3 
roku Planu 6-letniego, podzielić 
się swymi doświadczeniami w pra­
cy nad stałym podnoszeniem pro­
dukcji w swych gospodarstwach 
oraz omówić sposoby zmobilizowa 
nia chłopów w gromadach do wal 
ki o jak najlepsze plony.

Zjazdy mają uroczysty charakter. 
Chłopi składają na nich meldunki

o zobowiązaniach, jakie podjęli 
wraz z sąsiadami dia uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta Bieru­
ta i święta 1 Maja, mówią o peł­
nych możliwościach wykonania 
tych zobowiązań, o przygotowa­
niach do kampanii wiosennej, de­
klarują swój jak najżywszy udział 
w wykonaniu zadań, jakie” Prezy­
dent Bierut postawił przed wsią wj 
swym orędziu noworocznym.

techników, budujących największą 
w Polsce elektrownię wodną w Dy 
chowie w niedługim czasie zosta­
nie uwieńczony nowym sukcesem 
—• uruchomieniem drugiego turbo­
zespołu Będzie ta pełne zakończe­
nie prac związanych z tą olbrzy­
mią inwestycją w okresie Planu 
6-letniego.

Siłownia wodna w Dychowie jest 
! żywym symbolem przyjaźni i po- 
i mocy okazywanej nam” przez naro- 
j dy Związku Radzieckiego. Do Dy-
cłwwa nadeszły całe pociągi naj­
nowocześniejszych maszyn, na te­
ren budowy przyjechali najwybit­
niejsi radzieccy specjaliści. Pod ich 
kierownictwem podnosili swoje kwa 
iifikacje poiscy robotnicy, inżynie­
rowie i technicy.

Przyjaźń i pomoc Związku Ra­
dzieckiego ilustruje przysiame do 
Dychowa olbrzymich turbin wod­
nych i generatorów, wyposażonych 
w najnowocześniejszą aparaturę, 
Są to największe w Potsce turbiny 
wodne.

Mając takich nauczycieli budów ni 
czowie Dychowa robili szybkie po­
stępy J dziś szczycą się samodziel­
nym wykonaniem większości prac 
przy drugim turbozespole.

czonyin, miiującym pokój, niezawi­
słym państwie demokratycznym.

Prasa burżuazyj u a zmuszona 
jest ^przyznać mimo woli, że więk­
szość narodu niemieckiego solidary 
żuje się z wnioskami radzieckimi,"

 ̂ Amerykańska gazeta „Christian 
Science Monitor“, która usiłuje 
przedstawić zamiary ZSRR w fał­
szywym świetle, nie może jednak 
pominąć milczeniem faktu, że pro­
pozycje radzieckie „mogą pr/.yóasć. 
do gustu nie tylko ludności Nie­
miec zachodnich, lecz również sze­
rokim rzeszom społeczeństwa za­
przyjaźnionych krajów Europy za- 

‘ chodniej“. Gazeta przyznaje, że 
„Rosjanie proponują Niemcom wa­
runki pokoju znacznie lepsze od 
warunków, jakie kiedykolwiek go­
tów/ był zaofiarować im Zachód“...

W zakończeniu przeglądu „Pracy 
da“ stwierdza, że wielka odpowie­
dzialność za rozstrzygnięcie zagad­
nienia niemieckiego spoczywa obee 
nie na kołach rządzących mocarstw 
zachodnich. Próby manewrowania 
wokół kwestii niemieckiej doprowa­
dzą jedynie do zdemaskowania 
tych, którzy pod flagą „obrony Eu­
ropy" pragną rozpętać nową woj- 
»5.___________

Międzynarodowy oboz 
wypoczynkowy dla dzieci
nad Morzem Czarnym

SOFIA PAP. Z inicjatywy rad 
narodowych Sofii i miasta Stalin 
powstaje w roku bieżącym w Buł­
garii międzynarodowy letni obóz 
wypoczynkowy dla dzieci. Obóz ten 
organizowany jest nad wybrzeżem 
Morza Czarnego w malowniczej o- 
koiiey miasta Stalin.

Nowe łgarstwa ministra obrony USA
nie znalazł; uznania nawet w burżuazyjnej prasie

Apel księżypatriotów
z woj. koszalińskiego
przed kampanią siewną

KOSZALIN PAP. -  Solidary- 
żując się z uchwałą Prezydium Rżą 
du w sprawie wiosennej kampanii 
siewnej, księża katoliccy woje­
wództwa koszalińskiego, zebrani 
na konferencji w Koszalinie, wysto 
sowali do wszystkich kapłanów w 
województwie j parafian apel, w 
którym m. in. ezytamy:

„My, księża katoliccy, zebrani na 
konferencji w KoszaPnie, docenia­
jąc doniosłość zbliżających się prac 
wiosennych j popierając słuszną 
postawę Rządu R. P w trosce o 
sprawne ich wykonanie, zwracamy 
si» t. odezwą do wszystkich kapła­
nów naszego województwa, aby 
wzywali wiernych do intensywnej 
pracy w nadchodzących robotach 
wiosennych“»

Oosgp pan trochę pchet. umie , , r z e w a i g j KSgffS \ t\ Ł f ź w S S
nych Loveíta, w sprawie rzekomego

M ło d z ie ż  J u g o s ła w ii  w a łc z y  
przeciwko wolnie i faszyzmowi

. Trzy czwarte wydatków budżetu iitow- 
skiej Jugosławii idzie na zbrojenia. Najskro­
mniejszą natomiast pozycją budżetu titowskie 
go są wydatki przeznaczone na oświatę.

Tysiące młodzieży pozbawionej możności 
uczęszcźania na studia, zamknięte stołówki 
studenckie, zniesione stypendia, tysiące mło­
dzieży wyrzuconej na bruk z domów akade­
mickich — oto wyniki systematycznego obci­
nania przez titowców wydatków na oświatę.

Przeszło 13.000 studentów nie rna obec 
nie możności ukończenia studiów. Na za- 
grzebskim uniwersytecie kończy studia zale­
dwie 10 proc. studentów zapisujących się na 
uniwersytet. W ubiegłym roku titowcy 
zmniejszyli ilość miejsc na wyższych uczel­
niach o 50 proc. Liczba przyjmowanych na 
uniwersytet w Zagrzebiu studentów’ "spadla 
z 4.565 studentów w ubiegłym roku akade­
mickim d o '2.270 w bieżącym roku. Faszyści 
z Belgradu pozbawili więc' młodzież jej pod­
stawowego prawa — p r a w a  do n a u k i.

Terror, ucisk,  ̂ograniczanie prawa do na­
uki budzi wśród młodzieży nienawiść do ti- 
towskich oprawców. Coraz większe rzesze 
młodzieży uczestniczą w walce z reżimem 
faszystów litewskich. W ciągu kilku tygodni 
października ¡ listopada ubiegłego roku trwał 
strajk studentów politechniki w Zagrzebiu, 
protestujących przeciwko faszystowskim me 
todom nauczania, przeciwko zaszczepianiu 
jej idei_ kosmopolityzmu i nienawiści do 
wszystkiego, co postępowe. Usiłując złamać 
walkę studentów, titowcy odmówili wpisania 
na następny semestr 54 studentów., oskarżo­
nych o sorganŁwwaoie itnykti,

Mimo represji, studenci prowadzili walkę 
daiej. Doszło do nowych wystąpień. W stycz 
niu b. r. wiadze uniwersyteckie wezwały n.a 
pomoc zbirów' Rankowicza.

Za przykładem zagrzebskich studentów 
poszli studenci innych uniwersytetów. Na 
uniwersytetach Belgradu i Lttbljany odbyły 
się masowe demonstracje studentów. Odbiły 
się one silnym echem w całej Jugosławii, bu 
dząc nienawiść do wrogów t zagrzewając 
młodzież do walki.

W końcu lutego i początku marca br. od­
były się manifestacje młodzieży rówmież na 
belgradzkim uniwersytecie. Hasiem do walki 
było wystąpienie dwóch studentów, Dragac 
Dzuriczica i Sofronie Bujio, w czasie dysku­
sji nad tzw'. „planem społecznym“ Tita. 
Krytykując ten plan dalszej restauracji kapi- 
tahzmu w Jugosławii i ograbiania mas pra­
cujących, zdemaskowali oni fałszywą titow- 
ską statystykę f pełną obłudy demagogię o 
rzekomym „budownictwie socjalistycznym". 
Tysiące studentów popario krytykę swoich 
dwóch kolegów. Kiedy w kilka dni później 
titowcy zainscenizowali „proces“ przeciwko 
tym dwum studentom, przeszło 2000 kolegów 
z belgradzkiego uniwersytetu wystąpiło w 
ich obronie.

Jak wielką rolę odegrały te wypadki w 
życiu ujarzmionego kraju świadczy choćby 
to  ̂ że amerykański dzŁ.mik burżuazyjny 
„New York Times“ nazwał je „początkiem 

przeciwko reżimowi".
Nie pomogły próby ratowania sytuacji 

przez titowców drogą pospiesznego organizo­
wani* i  zw, „kongresu studentów“ w Za­

grzebiu. Jeden z członków titowskiej kliki, 
Cze!akovićz, zapowiedział na tym kongresie 
wprowadzenie nowych ustaw reorganizują­
cych wyższe uczelnie w duchu faszystowskim.

Postawą1 młodzieży zaniepokoi! się Tito 
i zwołał do siebie „delegatów młodzieżo­
wych“. Specjalnie dobrani pupilkowie fa­
szystowskiego reżimu musieli wysłuchać prze 
mówienia oberkata narodów Jugosławii, któ- 
7  na zmianę groził i prosił. Herszt belgradz 
kich faszystów wyznał, że nie może zrozu­
mieć, dlaczego jego posunięcia gospodarcze 
i polityczne są tak niepopularne wśród mło­
dzieży. Oburzony na krytykę swojego „spo­
łecznego planu“ Tito skamlał: „Propaganda 
ze Wschodu padła na nas jak ciężka zmora.. 
Dostajemy przecież pożyczki z Zachodu, a 
pożyczki to dobra rzecz“.” Potem przeszedł 
do pogróżek: ,Jeśli ludzie tego nie zrozu­
mieją, będziemy zmuszeni zastosować środki 
administracyjne...“

Do takich oto gróźb musi uciekać się o- 
party na bagnetach amerykańskich titowski 
reżim, ratując swoją skórę. Ale i to nie daje 
rezultatów! Młodzież jugosłowiańska rozu­
mie, że t. zw. „plan społeczny“ to narzędzie 
bezlitosnego ograbiania kraju i mobilizacja 
wszystkich zasobów materialnych do przygo 
towywanej wojny ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji iudowej. Bojkotując fa­
szystowskie organizacje j włączając się do 
ogólnonarodowego frontu walki z kliką li­
tewską, młodzież studencka daje swój wkład 
i’.' sprawiedliwą walkę całego narodu o pełne 
wyzwolenie kraju z imperialistycznego jarz­
ma i faszystowskiej tyranii.

RADOMIR SZARANOYICZ.

przekroczenia północnej granicy 
V“einamu przez chińskie wojska łu~, 
dowe.

Absurdalność oświadczenia mini­
stra Lovetta jest tak oczywista, że 
nawet francuskie dzienniki burżua- 
zyjne zmuszone były je zdemento­
wać.

Póioficjalny „Le Monde“ stwier­
dza, że „po zbadaniu sprawy przez 
czynniki kompetentne okazafo się. 
że nie ma absolutnie żadnych pod­
staw do twierdzenia, iż wojska 
chińskie wkroczyły do Indochin".

„Prane Tireur“ pisze, że „oświad­
czenie ministra obrony Stanów' 
Zjednoczonych nie znajduje potwier 
dzenia w faktach".

Lud Berlina domaga się
uwolnienia Bełojannisa

BERLIN PAP. W niedzielę od­
był się w Berlinie \riec pod hasłem 
protestu przeciwko wyrokowi śmier 
ci na nieustraszonego patriotę grec­
kiego Beiojarmisa i jego siedmiu 
towarzyszy.

Przedstawiciele tych organizacji 
oraz berlińskiej sekcji SED potę­
pili w swych przemówieniach zbrod 
nie greckich faszystów. Uchwalono 
jednomyślnie rezolucję domagającą 
się niezwłocznego skasowania wy­
roku śmierci na Beiojannisa i sied­
miu innych patriotów groekkh »
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Szkolenie ideologiczne — orężem
w walce o realizację bieżących zadań partii
Z dośtuiadczeó kursu szkoleniowego tow. Walaska

Dbajmy o sprzęt rpbacki

Wiedza polityczna, zdobywana 
przez słuchaczy kursów szkolenia 
partyjnego, wówczas tylko odegrać 
może właściwą rolę w walce 1 pra­
cy partii, kiedy staje się ona pod­
stawą aktywności członka partii, 
treścią jego politycznego oddziały­
wania na towarzyszy pracy, na 
środowisko. Każdy wykładowca 
dbać więc powinien, by uczestnicy 
jego kursu zdobywane wiadomości 
wykorzystywali w codziennej reali­
zacji zadań partii.

Zastanówmy się, jak tę zasadę 
wprowadza w życie jeden z przodu­
jących wykładowców trójmiasta tow. 
Walasek. W skład jego kursu (II 
stopnia) wchodzą pracownicy Cen­
trali Odpadków Użytkowych oraz 
robotnicy Miejskiego Przedsiębior­
stwa Remontowo - Budowlanego.

Miarą poziomu i popularności 
tego kursu jest Fakt, że robotnicy 
budowlani przyjeżdżają na zajęcia 
z różnych krańców miasta — su­
miennie i regularnie.

Po omówieniu na trzech kolej­
nych zajęciach zagadnień związa­
nych z projektem Konstytucji, to­
warzysze otrzymali zadanie prze­
prowadzenia szerokiej roboty pro­
pagandowej na swoich stanowis­
kach pracy i zmobilizowania swoich 
załóg do podejmowania zobowią­
zań. Na zebraniu w dniu 17 bm. 
składali oni relację z dokonanej pra 
cy, wykazując, że wiadomości zdo­
byte na zajęciach szkoleniowych 
potrafią wykorzystać w realizacji 
bieżących zadań partii. Oto niektó 
re z tych relacji.

# * *
Nieliczna jest załoga warszta­

tów mechanicznych, w których pra­
cuje tow. Nipoń. Gdy więc wyko­
rzystując przerwy w pracy zaczy­

na! on mówić o Konstytucji — do 
dyskusji włączali się wszyscy. By­
ły w tych rozmowach gorzkie wspo­
mnienia krzywdy, obrazy życia _w 
ponurych norach, dzieci umierają­
cych bez pomocy lekarskiej i cięż­
kiej, rozpaczliwej walki o chleb.
Były w tych -rozmowach wyrazy 
wdzięczności za spokojny dzień1 dzi 
siejszy i jasną perspektywę przy­
szłości, za to twarde jeszcze, ale 
niosące zapowiedź szczęśliwego ju­
tra życie.

Tow. Nipoń wielokrotnie wra­
cał do zagadnień Konstytucji. Prag 
nąl, by każde jej słowo stało się 
własnością współtowarzyszy. Prag­
nął, by każdy z tych robotników 
— podobnie jak on, dzięki zajęciom 
szkoleniowym — nauczył się do­
strzegać w zmianie, która dokonała 
się w jego życiu, wielkość rodzą­
cej się epoki.

Tow. Nipoń potrafił w czasie . .
tych dyskusji nie tylko pogłębiać: kiedyś: „Moglibyśmy więcei 
wśród towarzyszy pracy uczucie i bie dawać, gdyby nie było 
miłości do ludowej ojczyzny i : ności“. 
wdzięczność za wszystko, co ona i Ale tow. Loska pamiętał dobrze 
nam zapewnia. Wnosił też do tych j przerabiany na szkoleniu referat 
pogadanek zdobytą na kursie ¡tow. Minca. Wyjaśniał więc, że

trudności wynikają ze zbyt powoi

bowiązania — wykończenie pom­
powni — już zrealizowano.

* * •
I tow. Loska z budowy VIII 

Ośrodka Zdrowia w rozmowie z to­
warzyszami pracy — pełnymi gar­
ściami czerpał z wiadomości i 
argumentów, których dostarczy! 
mu kurs szkoleniowy.

Wskazywał on swoim współpra­
cownikom, że lud sam, a więc i każ 
dy z nas jest nie tylko straż­
nikiem tego, co Konstytucja jako 
już dokonane utrwala. Jest także 
twórcą, budowniczym tego wszyst­
kiego, co projekt Konstytucji na 
przyszłość zapowiada. A z faktu 
tego wypływają obowiązki: ciągłe­
go podnoszenia wydajności i dyscy 
pliny pracy, udoskonalenia metod 
pracy, zaostrzenia czujności wobec 
wroga.

Murarz Perzyński powiedział 
z sie- 
trud-

Brak imadła
utrudnia realizację
zobowiązań brygady młodzieżowej

Robotnicy z młodzieżowej bryga­
dy produkcyjnej im. Marszałka Ro­
kossowskiego, z działu 5 — War­
sztatów Naprawczych Taboru Ko­
lejowego na Zawiślu napotykają na 
trudności w realizacji podjętych zo 
bowiązań. Przy maszynie wiertar­
ce, na której robotnicy wykonują 
pracę, brak jest imadła do umoco­
wywania detali, przeznaczonych do 
obróbki. Brak imadła nie tylko ha­
muje pracę przy wierceniu otwo­
rów, ale nie pozwala też na nale­
żyte wykorzystanie maszyny.

Sprawa ta poruszona została na 
jednej z narad wytwórczych. Kie­
rownictwo zakładów zapewniło 
wówczas, że sprawę załatwi, ale 
dotychczas tego nie uczyniło, pomi­
mo, że imadła takie znajdują się w 
magazynie.

JAN KAŻM1EROWSKI
korespondent

świadomość, że Konstytucja nakła­
da na nas poważne obowiązki. U- 
miał ludziom przekonywająco wy­
jaśnić to, co sam zrozumiał na_ za­
jęciach szkoleniowych: że obowiązki 
ti; wynikają z faktu objęcia władzy 
przez lud, a masy pracujące po­
noszą odpowiedzialność za byt, roz 
wój i przyszłość naszej ojczyzny.

Któregoś dnia tow. Nipoń wyjął 
gazetę. Zaczął czytać. Płynęły naz­
wy zakładów, które podjęły zobo­
wiązania dla uczczenia drogiej każ­
demu Polakowi roczn:cy urodzin 
Towarzysza Bieruta, twórcy projek­
tu Konstytucji. Ciepło, serdecznie 
brzmiały słowa kierowanych do 
Niegb ze wszystkich stron kraju 
listów robotników, chłopów i inte­
ligentów, listów płynących od całe­
go narodu.

A potem tow. Nipoń zaczął mó­
wić. O radości, z jaką masy pra­
cujące przyjęły Konstytucję, o po­
wadze, z jaką traktują one swe o- 
bowiązki gospodarza ludowej 
ojczyzny.

Wówczas wstał ślusarz Oieksik 
i krótko powiedział:

—• I my w tyle nie pozostaniemy.
Tak się zrodziło zobowiązanie 

załogi warsztatów MPRB. Plan 
tego roku nie przewidywał robót 
wykończeniowych w szkole — pom 
niku im. gen. Świerczewskiego w 
Oliwie i pompowni przy ul. Lenar­
towicza z powodu braku materia­
łów. Robotnicy postanowili jednak 
te pozaplanowe prace wartości 17 
tys. zł — wykonać. Pomógł dyrek­
tor techniczny — wydostał materia 
ły. Pomagał tow. Nipoń, codziennie 
był na budowie wśród wykonują­
cych zobowiązanie, zabiegał o usu­
nięcie wyłaniających sie trudności 
zaopatrzeniowych. Dbał, by ludzie 
dostali ciepłe ubrania.

Nie tylko umiał zagrzać robotni­
ków do podjęcia czynu — potrafi! 
konsekwentnie kontrolować jego 
realizacje i przychodzić z konkret­

nego, w porównaniu z przemysłem; 
wzrostu produkcji rolniczej, szyb­
kiego rozwoju naszej gospodarki,

konieczności poświęcenia większoś 
ci środków na rozbudowę ciężkiego 
przemysłu.. Tłumaczył, że nie mogą 
nas one zniechęcać, lecz przeciw 
nie — muszą mobilizować do 
zwiększania wydajności pracy. Pod 
niesienie wydajności pracy bowiem, 
to droga do wzrostu produkcji to­
warowej, to droga do przezwycię­
żenia trudności.

— Czyż trudności te są nie. do 
pokonania? — zapytywał Perzyn 
skiego tow. Loska, I opowiadał jak 
to przebywając na wsi jako akty­
wista robotniczy realizował zada­
nia, postawione przez rząd w dzie­
dzinie wzrostu hodowli trzody 
chlewnej.

— Państwo czyni ogromne wy­
siłki —- wyjaśniał — a naszym o- 
bowiązkiem jest mu w tym do­
pomóc.

Chociaż nie wszyscy słuchacze 
kursu tow. Walaska mogli się po­
szczycić równie cennymi wynikami, 
to jednak doświadczenia tych, któ­
rzy głos zabierali, wykazały jak 
skuteczną bronią w walce o reali­
zację zadań partii jest właściwie 
prowadzone i właściwie rozumiane 
szkolenie partyjne.

K. KR.
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Dobry sprzęt rybacki gwarantuje dobry połów. Dlatego też dbałość 
o sprzęt jest podstawowym zadaniem rybaków. Rozumie to załoga 
kutra „Gdy 51", która plan styczniowy wykonała w 112 proc., a luto­

wy — w 140 proc.
Na zdjęciu: szyper Franciszek Mendyka i Józef Stypa przeglądają

sieci,

Wszyscy rybacy powinni póliC w Ich ¿lady

W y sokie odznaczenia państw o w e
dla przodujących ludzi naszego rybołówstwa morskiego

Uchwała rządu z dnia 2 lutego 
br. w sprawie zwiększonego planu 
połowów ryby na rok 1952 oraz po 
mocy dla rybaków państwowych, 
spółdzielczych i indywidualnych 
zmobilizowała załogi pływające 
„Dalmoru“, „Arki1, „Barki“, „Ko­
rabia“, „Kutra“ i rybaków zrze­
szonych w ZRM do wzmożenia wy­
siłku w walce o wykonanie zadań 
połowowych w trzecim roku Sześció 
łatki.

Wiele załóg przed terminem wy­
konało swoje zadania za luty, zaj 
mując czołowe pozycje we wspói 
zawodnictwie o tytuł przodującej 
jednostki rybackiej. Szczególnie wy­
różniły się załogi — trawlera „Mer 
kury“ —- 150 proc. planu, „Arki 
150“ — 154 proc., „Ust 56“ — 352 
proc., „Dar 48“ —- 191 proc., „Ko! 
37“ — 179 proc., „Gdy 97“ — 247 
proc., „Gdy 130“ — 216 proc., „Gdy 
115“ — 2Ó0 proc. Dzięki tak wyso­
kim osiągnięciom, uzyskanym na 
poszczególnych jednostkach, lutowy 
pian połowów w naszym rybołów­
stwie został wykonany.

Liczby te, ilustrujące wspaniałe 
osiągnięcia przodujących rybaków, 
są dowodem olbrzymiego wysiłku 
w walce o plan oraz wyrazem pa­
triotyzmu naszych rybaków i ich

ną pomocą. Dlatego też część zo- oddania Polsce Ludowej.

O osiągnięciach naszego rybołówjs/t „Rega“, 
stwa mówiono na uroczystości, któ | kilkakrotny 
ra w dniu 23 bm. odbyła się w sali 
koncertowej Grand Hotelu w Sopo­
cie, z udziałem przedstawicieli par­
tii, władz, Wojska Polskiego, Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników Że­
glugi, Ministerstwa—Żeglugi i Cen­
tralnego Zarządu Rybołówstwa Mor 
skiego.

Podczas tej uroczystości przodują 
ce załogi i najlepsi rybacy, najbar­
dziej wyróżniający, się w realizacji 
planowanych zadań, otrzymali zdo-, 
byte we współzawodnictwie pro­
porce przechodnie, wysokie odzna­
czenia .państwowe, odznaki i dyplo 
my przodowników pracy oraz wiele 
zespołowych i indywidualnych na­
gród rzeczowych i pieniężnych.

— Obywatel Prezydent Rzeczy­
pospolitej postanowieniem z dnia 
21 marca 1952 r. — oświadczył 
tow. Marczewski, wiceprzewodni­
czący Gdańskiej WRN — za zaslu^ 
gi w pracy zawodowej i społecznej 
nadał odznaczenia państwowe 
c-śmiu najwybitniejszym rybakom 
polskiego Wybrzeża. — Złotym 
Krzyżem Zasługi odznaczony został 
Władysław Dettlaff, wybitny przo­
downik pracy i racjonalizator w 
dziedzinie usprawnienia techniki po 
łowów, srebrnymi krzyżami zasługi 
— Seweryn Ślusarek, mechanik z

Władysław Bryndza,
przodownik pracy na 

przodującym trawlerze s/t „Merku­
ry“, Jan Herman — prezes Zjedno­
czenia Rybaków Morskich na Helu, 
Augustyn Kreft — inicjator współ­
zawodnictwa pracy w rybołówstwie 
i wychowawca wielu szyprów mor­
skich, oraz Leon Netzel — pionier

organizator nowych baz rybac­
kich, awansowany ostatnio na dy­
rektora pionu połowowego „Arki“. 
Roman Ławniczak — przodownik 
pracy i brygadzista warsztatów re­
montowych „Dalmoru“ oraz Pela­
gia Czarnecka — przodownica pra­
cy , zawodowej i społecznej zostali 
odznaczeni brązowymi krzyżami za 
sługi.

Równocześnie wielu rybaków o- 
trzymało odznaki i dyplomy przo­
downików pracy za wybitne osiąg­
nięcia w walce o plan lutowy. \V 
imieniu Ministra Żeglugi dyrektor 
Centralnego Zarządu Rybołówstwa 
Morskiego tow. Biliński udekorował 
złotą odznaką przodownika pracy 
Maksymiłiana Sojkę, zaś ob. ob. 
Siemiński, Syrek, Kucharczyk, Mi- 
S7cwski, Maniszko, Delkówna, Ge- 
droyć, Orzechowski, Szymański, 
Kaks, Tomaszewski, Tarnionek, Ku­
stosz, Budek, Małolepszy, Gajew­
ski i Karallus z rybołówstwa u- 
społecznionego, a spośród rybaków 
indywidualnych załoga „Gdy 17“ w

J  cdnym z przykładów ilustru­
jących artykuł 64 projektu na­

szej Wielkiej Konstytucji, artykuł 
mówiący o trosce Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej o rozwój litera­
tury i sztuki, jest założenie i stały 
rozwój artystyczny istniejącego 
przy Państwowej Filharmonii Bałty 
ckiej Studio Operowego.

Kilka udanych premier operowych 
(„Eugeniusz Oniegin“, „Straszny 
Dwór“, „Madame Butterfly“ 
„Sprzedana narzeczona“) przeko­
nało nas o kwalifikacjach wokalnych 
i scenicznych solistów i chóru, wy­
kazało kwalifikacje reżyserskie i sce­
nograficzne kierownictwa, potwier­
dziło raz jeszcze wysoki poziom ar 
tystyczny orkiestry. W przedsta­
wieniach tych z pełnym powodze­
niem uczestniczył również młody 
zespół choreograficzny gdańskiego 
studio, który obecnie odważył się 
na śmiały krok. Wystąpił z włas­
nym wieczorem baletowym.

Kilka uwag o »W ieczorze Baletowym«
Gdańskiego Studio Operoirego

Krok był doprawdy śmiały, tym 
śmielszy, że obejmował rozległy 
zakres repertuarowy, a zespół gdań 
ski Test młody), tak ze względu na 
wiek poszczególnych jego uczestni­
ków jak i okres pracy artystycznej, 
jaki każdy z nich ma za sobą. Wszy 

członkowie zespołu, za wyjąt-

przy równoczesnym założeniu Lice­
um Choreograficznego i kursów u- 

' zupełniających, umożliwiło wielu 
młodym rozwinięcie kwalifikacji cho 
reograficznych i możność ich kształ 
cenią.

Pod fachowym kierownictwem 
Janiny Jarzynówny z młodzieży tej 
wyrósł zespół, który obecnie zade­
monstrował nam swe umiejętności 
i osiągnięcia we wszystkich niemal 
rodzajach sztuki baletowej, od tań­
ca charakterystycznego po klasycz­
ny. Bowiem repertuar pierwszego 
wieczoru obejmował klasyczny ba­
let rosyjski „Pory roku" Głazuno- 
wa (2 obrazy — „Jesień“ i „Zima"), 
baśń muzyczną Prokofiewa „Piotruś 
i wilk“, przekształconą na efektow­
ną i pełną wyrazu pantominę ba­
letową oraz nowe opracowanie pier­
wszego polskiego baletu narodowe­
go „Wesele w Ojcowie“ Kurpińskie­
go-

scy członkowie zespoiu, za . .  , ,
kiem Krystyny Gruszkówny, która1 Trzeba stwierdzić odrazu: wie- 
jest wykładowcą tańca klasycznego ¡czór był . udany. Wieczór stanowi 
w tutejszym Liceum Choreograficz- sukces młodego zespołu. Próba
nym, z baletem, z choreografią, ze 
sztuką taneczną poznali się dopie­
ro bądź na deskach gdańskiej sce­
ny, bądź w salach liceum, które o- 
liecnie wielu z nich kończy. Po­
wstanie Studio Operowego, ą w 
jego ramach — zespołu baletowego

zmierzenia sił według ambitnych 
zamiarów wypadła pomyślnie. Bra­
wa widowni nie były oklaskami kur 
tuażyjnymi, którymi obdarza się 
młodzież po to, by jej nie zniechę­
cić; tymi brawami szczerze dzię- 

[ kowano zesuolowi za rzetelny wysi

lek i za poważne osiągnięcia. O-kim, 
czywiście nie znaczy to wcale, że 
zespół osiągnął już zawrotny po­
ziom, że wykonawstwo baletowe 
jest bezbłędne, że niczego nie moż­
na poprawić.

Probierzem kwalifikacji jest balet 
klasyczny, najtrudniejszy i wymaga 
jący największego kunsztu choreo­
graficznego i dlatego właśnie w 
„Porach roku“ Głazunowa, braki w 
rutynie choreograficznej i nieunik­
niona sztywność młodych tancerzy, 
wystąpiły najostrzej. Oto przykład: 
Zenon Kaszubski. Doskonały I-szy 
drużba w tańcu charakterystycznym 
'Wesele w Ojcowie“, bodajże je­

den z najbardziej utalentowanych 
członków zespołu, w „Porach roku 
jako Zimowit wykazał, że, nie zdo­
był płynności gestu i pozycji w tym 
stopniu, jak jego partnerka, Kry­
styna, Gruszkówna (Jesień), dosko­
nała i przekonywająca również w 
sylwetce Gospodyni w „Weselu", 
¿opracowania w zakresie plastyki 
gestu i ruchu wymagają również e- 
wolucje bachantek. Bardzo dobrzy 
w swoich partiach byli natomiast 
Zygmunt Kamiński (Lód) \ Raj­
mund Sobiesiak (Grad), który do­
skonale rozwiązał również sylwet­
ką dzielnego i miłego Piotrusia.

Wogóle, „Piotruś i wilk“... Hanna 
Tarnawska (Kot) przede wszyst-

i Maryquita Compe (Pta­
szek) wypadły szczególnie dobrze.
Mniej przekonywający był wilk 
(Roman Szymczak), głównie zape­
wne z winy kostiumu, bardziej nje- 
dżwiedziowatego niż wilczego (je­
dyny nieudany kostium). Doskonale 
zróżnicowane sylwetki myśliwych 
(Akucewicz, Milewczyk, Mojżesze- 
wicz, Żędzianowski) przyczyniły się 
do pogłębienia treściowego bajki — 
pantominy, której jedyne drobne u 
chybienie reżyserskie polegało na 
niedopracowaniu frazy muzycznej 
Kota pod koniec spektaklu.

Jeśli chodzi o „Wesele w Ojeo, 
wie“, należy podkreślić znaczenie 
nowego opracowania reżyserskiego, 
które uwypukliło, poza tanecznymi, j podstawie 
przede wszystkim elementy óbycza-j przedstawienia, 
jowe. Wyróżnili się, jak to już *
wspomniano, Gruszkówna i Kaszub 
ski w rolach Gospodyni i I-go druż­
by. Dobrze, mocno i z werwą, wy­
padły, sceny baletowe całego zespo-

wanie scenograficzne ! kostiumowe 
„Wieczoru Baletowego“.

O orkiestrze Państwowej Filhar­
monii Bałtyckiej właściwie 1 mówić 
nie trzeba. O niej już z dawna wia­
domo, że wszystkie osiągnięcia Stu­
dia Operowego są w poważnej mie­
rze również zasługą naszych filhar­
moników. I tym więc razem, orkie­
stra pod batutą Zdzisława Bytnara 
wzorowo wywiązała się ze swoich 
poważnych obowiązków.

* * *
„Wieczór Baletowy“ zostanie wy­

konany kilkakrotnie, przy czym po­
szczególne . role będą odtwarzane 
przez różnych członków zespołu. 
Pełną ocenę kwalifikacji wszystkich 
tancerzy, można byłoby dać jedy­
nie na podstawie próby general­
nej, podczas której wszyscy człon­
kowie zespołu wykonywali różne 
partie. Jednakże nie uznano widać 
obecności recenzenta za rzecz po­
trzebną, skoro nie pamiętano o nim 
przygotowując obszerny rejestr za­
proszonych.

Z konieczności więc musimy się 
ograniczyć do uwag zrobionych, na 

jednego, premierowego

składzie: Sołończyk, Czułowski,
Szulc, Semmerling i Ogłodziński,
załoga „Gdy 42“ w składzie Sem­
merling, Rozwadowicz, Nachajski i 
Soszyński oraz szyper jednostki 
„Jas 94“ Teodor Konkol otrzymali 
dyplomy i odznaki przodowników 
pracy. ,

Przemawiając w imieniu odzna­
czonych. Maksymilian Sojka dzięko­
wał państwu ludowemu za troskli­
wą opiekę nad naszym rybołów­
stwem morskim: — Uchwała Prezy 
dium Rządu jest wyrazem tej opie­
ki. Dzięki niej bardziej niż kiedy­
kolwiek czujemy, jak zaszczytna 
jest praca w rybołówstwie mor­
skim. Rozumiemy również, że pra­
ca ta prowadzi do godności i za­
szczytów. Wdzięczny jestem wła­
dzy ludowej za to wysokie odzna­
czenie, jakie dziś otrzymałem. Obie 
cuję, że i w przyszłości wszystkie 
swe siły oddam walce o plan.

W ciągu lutego szczególnie wy­
różniły się w pracy na morzu zało­
gi — „Merkurego“ — 150 proc. pla 
nu, „Ust — 56“ — 352 proc. i 
„Gdy-97“ — 247 proc. planu mie­
sięcznego. Załogi tych jednostek 
wykorzystywały na połowy każdy 
pogodny dzień, należycie konserwo 
wały sprzęt,, dbały o pełne wyko­
rzystanie możliwości połowów. Pod 
czas niedzielnej uroczystości ryba­
cy pływający na tych jednostkach, 
otrzymali zaszczytne wyróżnienie. 
Przedstawiciel Zw. Zaw. Pracowni­
ków Żeglugi tow. Żołdak przekazał 
im w imieniu związku proporce 
przechodnie współzawodnictwa i 
dyplomy uznania.

— Rybacy pływający na tych 
jednostkach wykazali, że potrafią 
bić się o plan — mówił tow. Żoł­
dak. — Ich to osiągnięcia, pomno­
żone przez innych, którzy pójdą w 
ich ślady, zabezpieczą pełne wyko­
nanie zadań naszego rybołówstwa 
w trzecim roku Planu 6-letniego.

„Wieczór Baletowy“ jest jeszcze jed 
nym, dalszym, poważnym osiągnię­
ciem Studjo Operowego. Jest do­
wodem rzetelnej pracy młodego

lu, aczkolwiek —- i to potknięcie się zespołu i kierownictwa, jest dowo-
wymaga bacznej uwagi — zdarzy­
ła się rozbieżność między baletem 
a orkiestrą.

dem wartości i potrzeby tej młodej 
placówki szkolenia artystycznego, 
osiągniętych dzięki trosce i opiece, 
jaką otacza ją nasze państwo ludo­
we. Dlatego, oglądając i ciesząc 

Jeszcze jeden ważny element się z rozwoju naszego życia arty- 
przyczynił się dó sukcesu gdańskie- stycznego — o tej trosce i opiece 
go zespołu choreograficznego. Atamtym bardziej należy pamiętać, 
na myśli doskonałe, bogate opraco-j H. C.

Rybacy okrzykami na cześć swo­
ich przodowników pracy i długo­
trwałymi oklaskami wyrażali uzna­
nie dla najlepszych załóg kutro­
wych, które uczą, jak należy prze­
łamywać trudności, jak walczyć o 
przekroczenie zadań, postawionych 
przed rybołówstwem przez nasz 
rząd ludowy i partię.

Wielu rybaków z przedsiębiorstw 
państwowych i spółdzielczych oraz 
robaków indywidualnych otrzymało 
nagrody rzeczowe oraz zespołowe i 
indywidualne nagrody pieniężne. 
Radioodbiorniki, kupony materia­
łów, zegarki, papierośnice itp. war­
tościowe przedmioty wręczyli przed 
stawiciełe związków zawodowych 
tym wszystkim, którzy kroczą w 
czołówce polskiego rybołówstwa 
morskiego.

Uczestnicy uroczystości w liście 
do Prezydenta Bieruta wyrazili 
swoją wdzięczność za troskę o roz­
wój i opiekę nad rybołówstwem 
morskim, przyrzekając zmobilizo­
wać wszystkie siły i środki do wal­
ki o wykonanie planu. (Tekst listu 
na str.’ 1).
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f f SPRAWA“ KATYŃSKA
nowa nikczemna prowokacja imperialistów amerykańskich

Trudno pisać spokojnie o „spra­
wie“ katyńskiej. Ate trudniej jeszcze 
znaleźć niewytarte i niezużyte sło­
wa oburzenia na tę mieszaninę cy­
nizmu i zbrodniczości, ujawnioną 
przez organizatorów tej prowokacji, 
zwłaszcza w ostatniej fazie tej 
„sprawy“.

Starajmy się zebrać spokojnie naj­
istotniejsze fakty. A że byłem na kon 
tynencie amerykańskim w okresie 
wojny, chciałbym opisać niektóre z 
tych faktów z mojego osobistego 
punktu widzenia i jak one w latach 
1943—1944 dotarły do mojej świa­
domości.

W roku 1943 hitlerowcy oskarżyli 
władze radzieckie, że przed trzema 
łaty, tzn. w roku 1940, wymordo­
wały w lesie katyńskim kolo Smoleń 
ska tysiące oficerów polskich. Wfado 
mość tę podąly gazety kanadyjskie 
jako jedną z wielu wiadomości wo­
jennych, którymi wvpelnione były po 
dówczas dzienniki. Powszechnie 
przyjęto tę wiadomość Jako pro­
wokację hitlerowską. Wiedziano 
już bowiem wtedy na Zachodzie, że 
miliony Potaków ginęły z rąk hit­
lerowców 1 znano metpdy hitlerow 
skiego mordowania ludzi.

Chciałem jednak wiedzieć, co 
moi koledzy na uniwersytecie 1 in­
ni, których znaiem, sąazą o tej 
sprawie. Po rozmowne z nimi nie 
nrałem wątpliwości, że i oni byli 
już wtedy przekonani, ¡ż jest to 
prowokacja hitlerowska. Był to rok 
1943. Ludzie światli na Zachodzie 
wiedzieli, iż losy wojny rozstrzyg­
nęły się pod Stalingradem, a Niem 
cy zdają sobie już sprawę z tego, 
że wojnę przegrali 1 że będą mu.- 
sieii odpowiadać za popełnione 
zbrodnie. Czy faszyści niemieccy 
mieliby skrupuły, aby do oceanu 
zbrodni dodać jeszcze kilka kropel, 
jeżeli w ten sposób potrafią wywo­
łać zamęt, odwrócić uwagę od 
swych własnych czynów, rozbić fed 
ność aliantów? I jeszcze jedno pros 
tę pytanie nasuwało się każdemu. 
Dlaczego, gdy faszyści weszli na 
ziemie smoleńskie w roku 1941, mi! 
czeli przez dwa lata, w ciągu któ­
rych popełniali zbrodnie i okrucień­
stwa na ziemi radzieckiej? Dopiero 
kiedy zrozumieli, że będą się musieli 
7, niej wycofać, rzucili na naród, 
który ich pobił, oszczercze oskarżę 
nie o wymordowanie jeńców ka­
tyńskich.

Wszyscy, z którymi rozmawia

PROF. LEOPOLD INFELD
Wiceprzewodniczący Świałowej Rady Pokoju

Nauk ZSRR N. Burdenld wykopa­
ła zwioki i - przesłuchała wielu 
świadków. Sprawozdanie komisji 
kończy się następującymi słowami: 

..Wnioski, wypływające z zez­
nań świadków -i ekspertyzy sądo- 
wo-lekarskiej,. że jeńcy wojenni — 
Polacy rozstrzelani zostali przez 
Niemców na jesieni 1941 roku, 
znajdują całkowite potwierdzenie 
w dowodach rzeczowych i dokumen 
tach, wydobytych z grobów katyń­
skich. ^

Rozstrzeliwując jeńców wojen­
nych — Polaków w lesie katyń­
skim, niemieccy najeźdźcy faszys­
towscy konsekwentnie realizowali 
swoją politykę eksterminacji naro­
dów słowiańskich".

Pragnę stwierdzić raz jeszcze, że 
jeżeli i przed pracą tej komisji 
myślący 1 uczciwi ludzie na Zacho 
dzie byli przekonani, że sprawa 
jest prowokacją hitlerowską, to po 
ekspertyzie, po opiniach korespon­
dentów, ci sami ludzie dziwili się 
tylko temu, jak grubymi nićmi by- 
ła szyta ta prowokacja i jak nisko 
upaść mogą ludzie, którzy ją zain- 
scenizowali.

Aie czy to fest naprawdę dno 
upodlenia i zbrodni? Tak. nie jest.! 
Można upaść jeszcze niżej.

Od czasu ukazania się komuni­
katu komisji radzieckiej, od czasu 
gdy o Katyniu na świecie pisano, 
minęło lat osiem, a od czasu za­
kończenia wojny — blisko siedem 
lat. Powstała Polska Ludowa, Po! 
ska ludzi pracy. Rozbudowuje się 
nasz kraj, tworzy się nowy ustrój 
społeczny oparty na realizowaniu 
idei socjalizmu, na przyjaźni i 
współpracy z naszym wielkim są­
siadem, Związkiem Radzieckim. 
Najdonioślejsze zagadnienia, które 
nas <kiś pochłaniają — to odbudo­
wa iYfozbudowa, wykonanie Planu 
Sześcioletniego i pokój, pokój, po­
kój.

I oto nagle słowo Katyń ukazuje 
się znowu na szpaltach gazet. Jak 
się to stało? Stało się to dlatego, 
że wraz z wielkimi przemianami 
w naszym kraju nastąpiły również 
przemiany w Ameryce, tylko że 

I tam przemiany te idą w kierunku 
wręcz przeciwnym, aniżeli u nas.

I Ci, którzy wymordowali siedem

szyć przygotowania do wojny prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu, 
przeciw Polsce i innym miłującym 
pokój krajom.

Naród polski odwraca się ze 
wstrętem i obrzydzeniem od tych, 
którzy przygotowują nową agresję 
i tworzą wspólny front z morder­
cami siedmiu milionów Polaków; 
od tych, którzy pragną raz jeszcze 
po prawie dziesięciu latach, wskrze 
szając dawną prowokację, wprowa­
dzić zamęt w serca i umysły na­
sze. Dzisiaj naród polski, po cier-!

Piomocfn w ofisevskisf szkole polilyćznei

pieniach wojny, po siedmiu latach 
prący pokojowej, wie, gdzie są je­
go przyjaciele i kim są jego wro­
gowie.

Wzrasta u nas codziennie poczu­
cie siły i świadomość ceiu, do któ-, 
rego zmierzamy. Dzisiaj nie jesteś 
my odosobnieni, bo jesteśmy częś­
cią wielkiego obozu pokoju. Dzisiaj 
inscenizacja „sprawy“ katyńskiej 
w Ameryce wzbudza pogardę dia 
jej reżyserów i pewność, że ich nik 
czernne prowokacje nie podważą 
sojuszu między narodem polskim i 
radzieckim, które walczą o pokój 
na całym świecie.

(„O trwały pokój, o demokrację I ̂ zef  Głównego Zarządu Politycznego W. P. Wiceminister Obrony Na- 
ludową!“) I rodowej gen. bryg. Marian Naszkowski promuje oficerów politycznych.

Obowiązkiem przodujących chłopów

mobilizować całą gromadę do walki o wysokie piooy
Czołowi rolnicy powiatu gdańskiego na zjeździe w Pruszczu

łęm pa ten temat, byli tego samegoj milionów obywateli polskich, w 
zdania. j tym trzy miliony Żydów, ci, którzy

Tylko 6 miesięcy dzieli dwie da- odpowiedzialni są za mord katyń- 
ty: dzień w którym rząd hitlerow- j  ski, to dzisiaj najdrożsi sojusznicy 
ski oskarżył Związek Radziecki,-od | władców Ameryki. Hitlerowscy kaci 
dnia, w którym rząd radziecki wy-j Europy — to dzisiaj przyjaciele 
łonił komisję dla zbadania sprawy rządu amerykańskiego, to elita pla 
Katynia.-Istotnie, gd.y tylko ArmiaJnowanej armii atlantyckiej. 
Radziecka wyzwoliła okolice Smo, Armia amerykańska pragnąc 
leńska, jednym z pierwszych czy- prześcignąć dawną armię hitierow- 
nów rządu było powołanie takiej ¡ska, ćwiczy się w ludobójstwie w 
komisji. Jej prace obserwują dzień - ś Korei, a rząd amerykański udowa,) 
nikarze z całego świata. T znowu j nia. że zdolny jest do czynów jesz
w Kanadzie z gazet, sprawozdań 
korespondentów, dowiedziałem się 
o pracach rej komisji. Jednym z 
tych korespondentów był Jerome 
Davis, poprzednio profesor teologii 
na uniwersytecie w Yale, człowiek, 
którego znam dobrze osobiście. Czy­
tałem jego sprawozdania w burżua- 
zyjnytn piśmie „Daily Star". Oficjał 
nemu sprawozdaniu komisji poświę­
cono stosunkowo, rnalo uwagi, panic

ze gorszych, aniżeli te, które 
dawrit wrogowie a obecni przyja­
ciele popełniali. Podczas gdy 
jak wynika z zeznań profesora Ha- 
jeka z Czechosłowacji — polscy 
jeńcy wojenni w Katyniu rozstrze 
lani zostali „rewolwerami produk­
cji niemieckiej, pochodzącymi z 
firmy G. Genschow i S-ka w Dur- 
lach kolo Karlsruhe“, Amerykanie 
usiłują wymordować ludność ko-

Ponad trzystu chłopów z pow. 
gdańskiego przybyło w niedzielę do 
Pruszcza na swój zjazd, aby omó­
wić stan przygotowań do akcji 
wiosenne -  siewnej, aby radzić nad 
sposobami podniesienia produkcji 
rolnej.

Przed wejściem do obszernej 
świetlicy w pięknym gmachu szko­
ły TPD, podpisują listę obecności 
Bolesław Jóźwiński z Babiego Do­
łu, tow. Gębura z Małych Trąbek 
ZSL-owiec Jan Frankowski z Li- 
sewka, małorolna chłopka Włady­
sława Meger, odznaczona dyplomem 
uznania za wzorowe prowadzenie 
gospodarki i wielu innych. Nie jest 
to zwykły zjazd chłopski. Dziś przy 
jechało tu po dwóch — trzech naj­
lepszych chłopów z każdej gro­
mady, chłopów — przodowników 
w walce o podniesienie produkcji 
rolnej.

Sala wypełnia się po brzegi. 
Wśród oklasków zasiadają w pre­
zydium obok zastępcy przewodni­
czącego Prezydium WRN posła Bi-
gusa, przedstawiciela KW PZPR 
tow, Sliwowskiego, członka Prezy­
dium Woj. Rady Narodowej tow. 
Kawiaka, sekretarza KP PZPR 
tow. Zuzańskiego, przedstawicie!! 
ZSL ! organizacji społecznych, wzo 
rowy średniorolny chłop Filant z 
Milowa, Szczygielska Genowefa z 
Trzepowa, Piotr Bąk z Ostaszewa 
i Inni najbardziej wyróżniający się 
wynikami swojej pracy mało i śred 
niorolnj chłopi.

Następuje uroczysta chwila: tow. 
Bigus w imieniu Prezydenta R. P. 
dekoruje 7-hektarowego chłopa Fe­
liksa Poborcę ze Steblewa i śred- 
niaka Czesława Filanta z Milowa 
krzyżami zasługi. Wszyscy wstają.

— Za waszą walkę o podniesie­
nie wydajności z hektara, za wzo­
rowe gospodarowanie, za obywatel­
ską postawę w spełnianiu obowiąz­
ków wobec państwa... — mówi tow. 
Bigus. Brzmią gorące oklaski.

— Nie będę szczędził swych sił 
i dołożę jeszcze większych starań, 
by w tym roku zebrać jak najobfit­
szy urodzaj i w ten sposób dorzu­
cić swoją cegiełkę do umocnienia 
naszej kochanej ojczyzny — zapew­
nia wzruszonym głosem Czesław 
Filant. Na jego piersi lśni wysokie 
odznaczenie państwowe, Srebrny 
Krzyż Zasługi. Sala jest rozentu­
zjazmowana.

— Obywatele chłopi! Już nie wie 
le dni dzieli nas od chwili, kiedy 
wyruszycie w pole zdobywać trze­
cią z kolei wiosnę Planu 6-let-nie- 
go — zaczyna swój referat za­
stępca przewodniczącego Prezy­
dium PRN tow. Pawlik.

Państwo ludowe troszczy się 1 
pomaga pracującym chłopom w za­
gospodarowaniu się i w ich pracy. 
Od 1948 roku do 1952 w pow. gdan 
skini udzielono chłopom długo i 
krótkoterminowych pożyczek na ok. 
25.000.000 złotych. Około 10 proc. 
tej sumy przyznano jako dotacje 
bezzwrotne na zakup inwentarza 
żywego i martwego, na remont bu­
dynków. Jest wielu takich, jak Wla 
dyslaw Kucharski, który był parob 
kiem u obszarnika. W roku 1948 
przybył do gromady Lędowo tylko 
z węzełkiem. Państwo (lało mu zie­
mię i zabudowania oraz udzieliło 
poważnej pożyczki na zagospodaro­
wanie się. Dzisiaj Kucharski posia­
da 5 krów, 3 jałówki, konia, 15 
owiec i 3 tuczniki.

W pow. gdańskim 50 gromad zo 
stało zelektryfikowanych, wiele gro

mad zradiofonizowatio. Rząd ludo­
wy oddał do użytku chłopa maszy­
ny rolnicze, ziarno kwalifikowane, 
nawozy sztuczne itp. Jest to wszyst 
ko możliwe tylko dzięki rozwojowi 
przemysłu. Przemysł jednak nie 
może "się rozwijać w oderwaniu od 
rolnictwa, a nasza produkcja roiną 
jest niewystarczająca, pozostaje w 
tyle. —- Dlatego też waszym naezei 
nym zadaniem — kończy! tow. 
Pawlik — waszym czynem patrio­
tycznym jest walka o wzrost pro­
dukcji rolnej, we własnym interesie 
i w interesie naszej umiłowanej 
ojczyzny.

Dyskusja. Wiele rak unosi sie w 
górę.

Chłopi dużo mówią o odłogach. 
Antoni Machola z Nowej Wsi opo­
wiada, jak w ich gromadzie zorga­
nizowali zespół uprawy odłogów.

— My zagospodarujemy zespołowo 
30 hektarów odłogów — oświadcza 
10-hektarowy chłop Stanisław Gajo 
z Trzepowa,

— Zbliża się siew. Jak przygotu­
jemy się i wykonamy go, takie bę­
dziemy mieli żniwa, tak wykonamy 
obowiązek wobec państwa i takie 
będziemy mieli plony — mówi 
ZSL-owiec Stanisław Więcko z 
Kiępin. — Słabo obeznanych z upra-

łego chłopca pracowałem na kuła­
ków. Po wyzwoleniu otrzymałem 
grunt. Mocno się w niego wczepi­
łem i nie żałowałem sił. Jednak te­
raz dopiero, po wstąpieniu do spół­
dzielni, przekonałem się o wyższoś 
ci tej formy gospodarowania. Na 
indywidualnej gospodarce zbiera­
liśmy po 16 kwintali żyta z ha, a 
w 1951 r. pierwsze wspólne zbiory 
dały nam przeciętnie 19 kwintali 
żyta z ha. Dziś gdyby ktoś chciał 
jakiegoś członka namówić do wy­
stąpienia ze spółdzielni, ten prze­
gnałby go na cztery wiatry.

Wielu dyskutantów w swych wy­
stąpieniach daję. wyraz swej gorą­
cej mitoścl i przywiązania do To­
warzysza Bolesława Bieruta i mó­
wi o czynach podjętych na cześć 
rocznicy Jego urodzin. Sredniak 
Franciszek Szubka z Szanduiek, 
wyrażając w prostych, serdecznych 
słowach swą miłość i wdzięczność 
dla Towarzysza Bieruta oświadcza 
m. in. — Zobowiązuję się 60 roczni 
cę urodzin naszego kochanego Pre­
zydenta Bolesława Bieruta uczcić 
jak" na jgodniej — wynikami swej 
pracy. Dołożę wszelkich starań, aby 
osiągnąć wyższą wydajność z ho. 
Pada wiele innych zobowiązań. 
Chłopi z Połonina zagospodarują 
30 ha odjogów, gromada Piotrowo,

wą ziemi żuławskiej nauczymy Jak zakontraktuje konopi o 10 ha, bu- 
rn^niej trzeba pracować, a leniuchów, raka cukrowego o 7 ha więcej niż 
którzy zaniedbują _ gospodarkę bę- w roiu) ubiegłym, 
dzieniy • piętnować. Każdy z nas — Byliśmy na wycieczkach w 
przodującyc.i chłopow weźmie pod spółdzielniach produkcyjnych i 
opiekę jednego takiego, który to' • -
dotychczas, albo pracować za bar 
dzo nie chciał lub nie umiał.

Ż uwagą słuchają chłopi słówj 
przewodniczącego spółdzielni pro-j 
dukcyjnej ulkowy T ob. , Dominy: i 
— Przed wojną miałem 0,5 ha ziemi, j 
Wiadomo co było za życie. Od ma-|

waż sprawa wydawała się jasna ijreanską nie tylko przy pomocy kul 
nikt nie miał wątpliwości co do te- j i bomb, lecz również przy pomocy 
go, kto był inicjatorem tej masakry.! broni bakteriologicznej. I oto jak
Ale sprawozdania w prasie nadały 
całej sprawie koloryt osobisty, tak 
bardzo łubiany przez czytelników ga 
zet na Zachodzie. Jerome Davis pi­
s a ły  „Daily Star“:

....Widziałem też siedem listów i
dokumentów z datą 1941 roku. tj. 
późniejszą niż data zamordowania 
Polaków, podawana przez Niemców. 
W drugim namiocie dokonywano 
oględzin zwłok pewnego porucznika. 
Na znalez'onej przy nim karcie pocz 
towej datowanej 12 czerwca 1941 ro­
ku można było odczytać: „Najdroż­
sze moje Kochanie! Dziękuje Ci bar

dawniej faszyści niemieccy, tak te­
raz. rząd amerykański chce odwró­
cić uwagę świata od własnych 
zbrodni. I oto po dziewięciu latach 
wskrzesza on prowokację, którą 
każdy uczciwy człowiek w Amery­
ce uważał za wyjaśnioną i zde­
maskowaną.

Powtarza się dawna propagan­
dę hitlerowską, zmienia się tyl­
ko scenerię i ku uciesze gawie­
dzi ubiera kłamców i prowokato­
rów w maski. Znam nazwiska re­
żyserów tego nędznego widowiska 
jeszcze z czasów, mego pobytu w

dzo za przesyłkę. Nie zapomnij, żej Ameryce. Jeden z nich. 0 ‘Kotisky. 
poza Tobą, nie mam nikogo. Proszę ¡to stara szkapa prohitierowska, 
Cię, sprzedaj wszystkie moje rzeczy i szalbierz. złodziej, szantażysta.
i odżywiaj się dobrze. Droga dziew 
czyno, myślę tylko o Toinę... Pisz 
pamiętnik codziennie i przesvtai mi 
go. To zapełni mi czas. Całuje Cię. 
Kocham Cię i bardzo mi Cię brak. 
Stef...“

Podobnie nisał Stevens w ..Chris­
tian Science Monitor“. Podobnie pi­
sa! Aleksander Werth w „Sunday 
Times“ i „Daily Sketch“. Pomięłam, 
że nawet takie pisma jak „Time“, 
które starały się wzbudzić jeżeli nie 
nienawiść to przynajmniej niechęć 
do Związku Radzickiego, nie suge. 
rowały, że to nie hitlerowcy tych 
jeńców w lasach katyńskich wy­
mordowali.

Największe objętościowo pismo 
w Ameryce „New York Times“ po­
dało protokół radzieckiej komisji 
do ustalenia i zbadania okolicz­
ności rozstrzelania Przez niemiec­
kich najeźdźców faszystowskich w 
fosie katyńskim jeńców wojennych 
— oficerów polskich. Komisja ta pod 
pmwodnictwwj «sionka Akadamii

Czytałem w piśmie „P. M.-“ w No­
wym Jorku artykuły o brudnych 
machinacjach finansowych tego pa­
na, który nigdy nie miał odwagi 
oskarżyć autora tych artykułów o 
potwarz. Kim jest Bliss Lane, wie 
w Polsce każdy. Czytałem i nawet 
pisałem recenzje z jego książki o 
Polsce, książki pełnej oszczerstw 
i kłamstw, Olo ludzie stający w 
obronie „godności ludzkiej i wol­
ności“.

Prowokacja hitlerowska nie uda­
ła się w skali światowej w roku 
1943. mimo że ówczesny rząd pol­
ski na emigracji, który zapomniał 
o 7 milionach Polaków zabitych 
przez faszystów niemieckich, cyniCż 
nie współdz;a!a! w prowokacji. hit­
lerowskiej. Dziś podejmują ją ame­
rykańscy ludobójcy i truciciele, sto­
sujący broń bakteriologiczną, aby 
przy jei pomocy oszkaiować Zwią­
zek Rad .ieeki. skłócić narody 
ZSRR i Polski, wybielić swych hit* 
larowskicH sojuszników ł orzyśpie-

S ł o d e m  n m s i Ę g c h  o r ^ c f ld i ló c «

Słuszna krytyka przyczyniła się

do usprawnienia pracy referatów skarg i zażaleń
przy Prezydium WRN i prezydiach rad terenowych

W odpowiedzi na art. pt. „Listy, 
skargi i zażalenia muszą być su 
miennie i szybko załatwiane. — O 
pracy referatu skarg i zażaleń przy 
Wojewódzkiej Radzie Narodowej“, 
który ukazał się w nr 13 „Głosu 
Wybrzeża“ z dnia 15 stycznia br.. 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej komunikuje, że treść togo 
artykułu zwróciła naszą uwagę na 
konieczność wnikliwego, szybkiego 
i sumiennego kontrolowania pracy 
samodzielnego referatu skarg i za­
żaleń — celem ustalenia przyczyn 
biurokratycznego i bezdusznego sic 
sunkn pracowników tego referatu do 
skarg i zażaleń — oraz uzdrowię 
nia tych stosunków.

referatu nie stanęła na wysokości 
zadań, jakie przed referatami skarg 
i zażaleń postawiła uchwała KC 
PZPR oraz Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 
roku w sprawie rozpatrywania i za-? 
latwiania skarg i zażaleń ludzi pra 
cy oraz krytyki prasowej.

ł tak obsada ta dopuściła do te­
go, że w ponad 1000 wypadkach 
nie dotrzymano 30-dniowych termi­
nów, przewidzianych w uch cale dia 
udzielenia odpowiedzi na skargi. 
Odpowiedzi udzielano w formie po 
bieżnej, niewyczerpującej, fragmen­
tarycznej, przekazując najczęściej 
bezkrytycznie tekst odpowiedzi, za­
projektowanej przez zainteresowa­

ły dniu 18 stycznia 1952 r. Prezy-jny wydział. Nie badano przyczyn 
diiim odbyło specjalne posiedzenie.lpowstawania skargi oraz nie wy- 
poświęcone omówieniu dz.ialalnościiciągano do końca konsekwencji w 
nie tylko samodzielnego referatu stosunku do winnych zaniedbania, 
skarg i zażaleń przy Prezydium Woj względnie naruszenia obowiązują- 
jewódzkiej Rady Narodowej, lecz-cycli przepisów prawnych, 
także referatów skarg i zażaleń W rezultacie tej analizy Prezy 
przy prezydiach powiatowych, miej;dium Wojewódzkiej Rady Narodo- 
skich i gminnych rad narodowych[wej powzięło na tym samym po- 
województwa gdańskiego. siedzeniu uchwałę, która zmierza do

Po wysłuchaniu sprawozdania kie;usunięcia zauważonych niedociąg- 
rowmka referatu skarg i zażaleń ijnięć i uzdrowienia stylu pracy refe 
po analizie pracy referatów -  pre ratów skar , zażaleń na wszysf. 
zydium stwierdziło, ze istotnie sa-L . , , ,  . l t ., . . , ,
modzielny referat skarg i zażaleń!k,dl szczeblacb’ zbIlźe" la ’ch. d" 
pracował nieudolnie, bezdusznie ¡¡n,as Pucujących poprzez komisje; 
ń.rmalistycznie, tak, że krytyka pra,rad narodowych oraz przywrócenia 
sowa była całkowicie uzasadniona.jw tej pracy pełnych zasad socjati-j 
Wj szczególności obsada persona 1 na;stycznej praworządności

1 Uchwalę-. tę opublikowano na 
pierwszej stronie numeru III Dzień 
nika Urzędowego Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej z dnia 10 lutego br.

Uchwała jest już w większości 
punktów wykonana. Wydział Inspek 
ej i przeprowadza w terenie kontro­
lę pracy referatów skarg i zażaleń 

Na odprawach kierowników wy­
działów Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej oraz przewodniczą 
cych i sekretarzy prezydiów powia­
towych i miejskich rad narodowych 
omówiono szczegółowo wytyczne, 
zmierzające do uzdrowienia i poprą 
wy stylu pracy referatów skarg i za 
żaleii. Podkreślono osobistą odpo­
wiedzialność przewodniczących pre­
zydiów za terminowe i dokładne za 
łatwianie skarg i zażaleń.

Na zebraniach podstawowej i od­
działowych organizacji PZPR pod­
dano działalność referatu skarg i 
zażaleń Prezydium WRN szczegó­
łowej i wnikliwej analizie.

Tak więc słuszny artykuł 
przyczynił się w dużej mie­
rze do mobilizacji Prezydium, 
do podjęcia uchwały, która zaostrzy 
czujność prezydiów rad narodowych 
województwa gdańskiego w kierun­
ku stałego i systematycznego kon­
trolowania działalności referatów 
skarg i zażaleń.

ST. MARCZEWSKI 
z-ca przewodniczącego 

Prezydium Wyj. Rady Narodowej.

przekonaliśmy się, co daje chło­
pu spółdzielczość. Widzimy w 
niej dla siebie Jepszą przyszłość 
— mówi małorolna chłopka tow. 
Władysława Meger z Milowa, — 
Dzisiaj z upoważnienia mojej gro 
mady komunikuję, że my u sie­
bie. by uczcić 60 rocznice u- 
rodzin naszego Prezydenta Bole­
sława Bieruta postanowiliśmy zor 
ganiźować spółdzielnię.
W skupieniu słuchają chłopi wy­

stąpień przedstawiciela I<W PZPR 
tow. SI lwowskiego j członka Prezy­
dium WRN tow. Kawiaka oraz pod 
sumowującego dyskusję sekretarza 
KP tow. Suzańskiego.

Kiedy padła propozycja napisania 
listu do Towarzysza Bolesława Bie­
ruta, chłopi przyjęli ją długo nie mi! 
knącymi owacjami. Projekt listu 
wzruszonym głosem odczytuje 7-hek 
larowy Piotr Bąk odznaczony Sre­
brnym Krzyżem Zasługi za wzoro­
we wypełnienie obowiązków wobec 
państwa. Po odczytaniu listu zry­
wa się burza oklasków i rozlegają 
się huczne, okrzyki na cześć Towa­
rzysza Bieruta.

„Przyrzekamy Ci, Obywatelu 
Prezydencie — czytamy rn. in. w 
liście — w imieniu wszystkich 
pracujących chłopów naszego po­
wiatu, że wszystkie swe siły od­
damy dla zrealizowania wskazań 
naszego Rządu, dła wzorowego 
przeprowadzenia siewów wiosen­
nych, dla likwidacji odłogów, dła 
podniesienia wydajności z ha.

Zobowiązujemy się osiągnąć 
przeciętną wydajność z ha w skaii 
powiatu: pszenicy 18 q z ha, ży­
ta 15 q. rzepaku ozimego 13 q, 
buraków cukrowych do 220 q.

Doprowadzimy hodowle trzody 
chlewnej do 35 tys. sztuk w po­
wiecie przez zwiększenie pogło­
wia macior o jedną sztukę w każ­
dym gospodarstwie pełnorolnym.

W realizacji łych zadań, wzo­
rem i przykładem dla nas będą 
spółdzielnie produkcyjne naszego 
powiatu, stosujące nowoczesną, 
zespołową gospodarkę rolną“. 
Tego dnia, każdy z uczestników 

zjazdu wracał do domu z mocnym 
przekonaniem, że nie tylko on mu­
si wytężyć wszystkie siły w walce 
o wysoki urodzaj, ale powinien mo­
bilizować do tego patriotycznego o- 
bowiązku całą gromadę, z mocnym 
postanowieniem, że zrobi wszystko, 
aby jego gromada przeprowadziła 
sprawnie i należycie akcję wiosen* 
no-siewną, aby wygrała wielb i bit­
wę o tegoroczny oion» ai .
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O D C Z Y T Y  0 prawidłowe rozmieszczenie placówek handlowych

' 0i,,łk" Dzielnice Gdańska muszą otrzymaćSzkolenia Partyjnego
Z cyklu odczytów z historii 

WKP(b) w Wojewódzkim Ośrod­
ku Szkolenia Partyjnego w naj­
bliższych tygodniach wygłoszone 
zostanę dla aktywu szkoleniowe­
go następujące prelekcje:

W dniu 28 hm, o godz, 16 w 
sali konferencyjnej KW PZPR na 
1 piętrze „Marksizm-lenmlzm 
w działaniu“,

4 kwietnia „Lenin i Stalin 
o ideologicznych podstawach par 
tii marksistowskiej“,

11 kwietnia — Lenin i Stalin 
o organizacyjnych podstawach 
partii marksistowskiej14,

22 kwietnia —• „Lenin i Stalin 
o podstawach taktycznych partii 
marksistowskiej“.

własne sklepy branżowe
Przypatrzmy się rozmieszczeniu 

placówek handlu uspołecznionego w 
Gdańsku. Ponieważ Wydział Han­
dlu Prezydium MRN nie ma aktual­
nej mapki, która by obrazowała roz 
mieszczenie sklepów w poszczegól­
nych dzielnicach, zajrzyjmy do re­
jestru sklepów,

W Gdańsku -■» śródmieściu skle­
py branżowe skupiają się w okoli­
cy ul. Długiej 1 hal miejskich. Na­
tomiast na krańcach dzielnicy, jak 
tip, przy ul. Elbląskiej lub Łąko­
wej, detalicznych placówek handle 
wycji jest bardzo mało. Poza tym 
sklepy branżowe przeważnie znaj­
dują się w pobliżu siebie, Np. na 2 
sklepy z artykułami elektrotechnicz 
nymi jeden mieści się przy ul, 
Garncarskiej, a drugi przy halach

Przodujące komitety rodzicielskie
Spośród komitetów rodzicielskich 

przy szkołach trójmiasta, wybra­
nych jesienią ub, roku, wyróżniły

Obwodowe zebrania
członków gdańskiej PSS

W, dniach od 26 marca do 24 
kwietnia br. w Gdańsku od­
będą się obwodowe zebrania 
członków PSS, na których omówio­
ne zostaną różne zagadnienia spól 
dzielczości oraz będą przeprowadzo 
ne wybory nowych komitetów człon 
kowskich/W zebraniach mogą brać 
udztol również klienci sklepów PSS, 
niezrzeszeni w spółdzielni.

Pierwsze zebrania odbędą się w 
dniu 20 bm. w następujących punk­
tach: w „Dani i Drukarza“, przy 
ul Garncarskiej, w gimnazjum 
przy ul. Siennickiej, w sklepie 
Nr 51 przy ul. Mozarta i stołówce 
„Tiwoli“, przy Al. Rokossowskiego 
Dokładny kalendarz zebrań podany 
jest w plakatach, wywieszonych we 
wszystkich sklepach PSS.

ul. Grunwaldzkiej będzie odda­
nych do użytku 10 lokali sklepo­
wych, Wiele pomieszczeń _ sklepo­
wych znajduje się w budowie _w 
Siedlcach, w starym mieście in­
nych dzielnicach. Ale Wydział

rnjejskięh. W tej sytuacji mieszkau- 
ey odległych ulic muszą jechać pa­
rę kilometrów tramwajem, aby ku­
pić np. kawałek sznura elektrycz­
nego.

Podobnie przedstawia się sprawa 
ze
3. .... ,... , . .. .
ly Jagiellońskie, drugi przy ul. Ko- . Ą przectez jego - . .
walskJęj, a trtec! przy ul. Długiej, j leat tok kierować rozbudową mcu 
Ulice te leża w pobliżu siebie, ¡placówek handlowych, aby mie Z- 

„  , ' . , . „.iuaucy wszystkich dzielnic mogli ną
Dwa natomiast sklepy rybne .v< i miejscu zaopatrywać się we wszy.st

ko, co jest im potrzebne. Opraco­
wanie przemyślanego, dostosows

:e sklepami'papierniczymi. Jest ichjHamiiu rl>ę wie dotychczas,, jakie 
i. Jeden znajduje się przy ul. W a-sklepy zostaną tam uruchomione.
... ,, A nrzeciez ieffO obowiązkiem

śródmieściu znajdują się na kran 
caęh dzielnicy: przy ul, Jana z Kol- j 

‘ Łąkowej. W .centrum zaś dziel-;ń? 1 Łąkowa?]. W centrum zas azlel' nego do potrzeb terenu planu roz- 
mcy -  w Głównym Mieście o d c z u - ^  >d  )acówek ha„dlowyoli. 
wa się poważny brak takiej pla-,; Jt ;1 zadamem WydziałuW
eowki.

Naukowcy i robotnicy
tw o rzą  brygad y racjonalizatorskie

Oddział gdański Polskiego Towarzystwa fizycznego, posiadający 
trzy sekcje; naukową, dydaktyczną i racjonalizatorstwa wprowadzi! 
nowe formy współpracy /. robotnikami i racjonalizatorami.

Wzorując się na doświadczeniach radzieckich członkowie oddziału 
- - profesorowie i asystenci Politechniki Gdańskiej stworzyli bryga­
dy, składające się z robotników — racjonalizatorów i naukowców, 
których zadaniem jest wspólne opracowywanie ulepszeń technicznych. 
Tak’ np, 4 • osobowa brygada, , składająca się z racjonalizatorowi 
Jaworka i Tenerowlcza oraz asystentów Chyrjta i Sobolewskiego, 
opracowała już sposób oszczędzania poboru prądu przez silniki dźwi­
gowe. 2-osobowy zespół w składzie: racjonalizator Roman Kosz 
i graf. Piekar a opracowuje metodę, elektrycznego " aże.m« towaru 
na dźwigu.

Równolegle z konkretną pomocą przy opracowywaniu pomysłów, 
udzielaną przez naukowców robotnikom, z inicjatywy proŁ_ Piekary 
członkowie Towarzystwa pro,wadzą szkolenie racjonalizatorów. Pięt­
nastu robotników otrzymało od Towarzystwa podręcznik Milewskiego 
i Piekary p. t. „Podstawowe wiadomości z fizyki“ i pod kierunkiem 
naukowców - fizyków, spotykających się z nimi kilka razy w tygod­
niu. przerabia zawarty w nim materiał,

Szkolenie odbywa się systemem „dwójkowym", t. }. każdemu z ra­
cjonalizatorów pomaga jeden naukowiec, (bl.)

się w pierwszym półroczu dobrym 
stylem pracy następujące: przy 
szkole TPD im. Bolesława Bieruta 
w Gdyni—Orłowie, w państwowej 
szkole licealnej w Gdańsku, liceal- 
nej żeńskiej szkole w Gdyni i ogól 
nokszłałcącej szkole w Gdyni—Ci 
sowej.

Komitety te zacieśniły współpracę 
szkoły z domem i wzięły aktywny 
udział w walce o podniesienie po­
ziomu . nauki. Sekcje pedagogiczne 
komitetów organizowały wspólnie z 
nauczycielstwem narady rodziców, 
młodzieży i wychowawców, na któ­
rych omawiano poziom nauki, za­
chowanie się dzieci w szkole i w 
domu itp. Słabszym uczniom odzie 
lana była z inicjatywy komitetów 
rodzicielskich pomoc.

Szkoła ogólnokształcąca w Gdyni 
—Cisowe], dzięki dobrej pracy 
wszystkich sekcji. komitetu rodzi' 
ciełśkiego i ścisłej współpracy ro, 
riziców z wychowawcami, osiągnę 
ia w walce o wyższy poziom nau 
ki najlepsze wyniki w woj. gdań­
skim. Szkoła ta została wyróżnio­
na przez Ministerstwo Oświaty.

Do postawienia pr :ey komitetu 
rodzicielskiego na właściwym po­
ziomie przyczyniło się w znacznej 
mierze nauczycielstwo szkoły, z jej 
dyrektorem ob. Izydorem Kalickim 
¡na czele, (Bl)

esi pilnym zadaniem Wydziału 
| Handlu Prezydium MRN- (d.)

Wrzeszcz jest dzielnicą uprzywile; .... -........ - ------------------- ... ;............... ■—->.....—■— ... ...... ........ .....................................
jfiwąpą pod względem ilości plącó-j „ .  « .  t t r f t T T U #

3  wańSt;,« V “ŁSSt Profesorowie i studenci W SH M
niu. Dotychczas np. nie ma skle­
pów branżowych w nowopowsta­
łych dzielnicach robotniczych przy 
pi. Kościuszki, Rooseyejtfl, Kocha­
nowskiego i innych, Wszystkie prą-' 
wie sklepy branżowe i włókienni-

potępiają bestialskie zbrodnie
agresorów w Korei

*  S t e ” wr , S \ * l ’i i G g t e f d " i  W *  I #  »«l! WSHM « i , . ,  w < i» ta ii  i»to a t o l i

POGADANKA
o literaturze kaszubskiej

W najbliższy piątek w cyklu od 
„zyiów w PTTK, mgr Ł. ROPPELj 
wygłosi pogadankę o ludowej ii-i 
teraturze kaszubskiej, połączoną z i 
recytacją celniejszych utworów. j

Pogadanka odbędzie się o godi i '¿bl'za się nowy sezon turyslycz- 
18 w lokalu PTTK przy ul. Długiej j ny_ jak co rogu przybywać będą do 
4Sj 1 trójmiasta tysiące wycieczkowiczów

położone 
siebie.

W Orunii jest tylko I skleją włó­
kienniczy, brakuje zaś sklepów spo 
żywczych, z artykułami konfekcyjny 
mi i gospodarstwa domowego. Znaj 
duje pię natomiast aż 8 sklepów 
mięsnych, z których kilka położo­
nych jest w pobliżu siebie.

Stan ten powstał dlatego, że Wy 
dział Handlu Prezydium MRN, kie 
rający przydziałami lokali sklepo­
wych, nie? zna potrzeb terenu.

Przykładem tego może być otwar­
ty ostatnio sklep odzieżowy „Spól- 
noty Pracy" we Wrzeszczu przy ul 
Grunwaldzkiej. Przy ulicy tej znaj­
dują się już dziesiątki takich skle­
pów i ludność Wrzeszcza może ku- 
low.ąć odzież bez żadnych trudnoś 
ej. Brakuje zaś tu np. sklepu me­
blarskiego.

Jak się przedstawiają plany na 
rok bieżący?

Wydział Handtu Prezydium MRN 
nie ma w ogóle własnego planu roz­
mieszczenia placówek handlowych w 
mieście. W nowych osiedlach we 
Wrzeszczu: przy u l Rooseve!ta i

biicze, oblicze ludobójców, Wro­
gów ludzkości,.

My, studenci i pracownicy nau­
kowi WSHM, solidaryzujemy się 
z wszystkimi uczciwymi ludźmi 
w walce o pokój — przeciwko 
podpalaczom świata. Przyrzeka­
my naszą dalszą wzmożoną pra­
cą nieustannie przyczyniać się 
do wzrostu potęgi naszej ludowej 
ojczyzny, stanowiącej ważne og­
niwo w obozie pokoju".

Jot-Es.

pocie wypełnili szczelnie profesuro-1 glos prorektor ob. Darski, Mówca 
wie i studenci uczelni, zebrani '>*! noteniaiąe stosowanie przez Amery-j

a a : s g  s s s s fc * *  *«* « « w  Hskich najeźdźców w Kor e i s t ps o- 1  juespołykaną w dziej ac.i zbrodnię, 
wąnłu broni bakteriologicznej i ga- i oświadczył, że ludzkość nigdy tegol 
zów trujących. _ _ ] ni# wybaczy imperialistycznym o-

Rektor uczelni tow. Kryński, ża-| praNVec>m 
gajając wiee podkreślił, że naród:v - ,
polski szczególnie potępia zbrodnie! ż e n ie n i bacujących w u-, 
amerykańskich agresorów, gdyż pa i  czelni przemawiała prof. Rylska,;, 
mięta i nigdy nie zapomni bestia!- j wyrażając najwyższe oburzenie jjal 
siwa zwyroilniatców hitlerowskich, j ¡^przykładne metody imperialistów;,

Słowa mówcy przerywały raz P° 1 amerykańskich, którzy zabijają ma j ' 
raz okrzyki: „Precz z ludobójcami j sowo iu<JnoSG cywilną, kobiety i J 
amerykańskimi", „Rrtcz z agreso-, b b dzieci.
rami" v , ‘ , „ t e a t r  w i e l k i  w  g d a N s k u  — '' ■ . . , . ..,eL1., , ; Następnie na mównicę wszedł go(lz. 19i30 _  „EugenJa Orandet".

Następnie student WSHM tow.tprdf, Pierżchalski. W przemowie- t e a t r  d r a m a t y c z n y  w g d y n i -- 
Błoński przedstawił dzieje amery-i ńu swym przeciwstawił dążenia ij *<*>*• 1» — „Profesja pani war-
kańskiej agresji w Korei. Mówca j Ct5l?  nauki w ZSRR i krajach dc-j i t e a t r  k a m e r a l n y  w  s o p o c i e — 

„ t . . , . . „ i i  ! mokracji ludowej zwyradnieruu jej goAz i s 3o _  ,.śiubv oanieńskic“.
podkreśli), ze użycie bron. bakte.io- w łfrajach kapitalistycznych. Nauka. | t e a t r  „ł ą t k i “  w  g d a S s k c  —

w tym i bakteriologia, w ZSRR i 13 i  15 —  „złota rybka"
państwach demokracji ludowej siu. i w Domu Kultu*'y w chetolie-

r  #C  eat w

logicznej przez imperialistów — 
której nawet nie ośmielili się użyć 
najeźdźcy hitlerowscy —- nie jest 
dowodem ich siły, lecz świadczy 
o ich słabości.

W Sopocie powstaje oowy ośrodek turystyczny
z różnych stron kraju. Znowu po-j późniejszym terminie dalszych 
wstanie problem zakwaterowania | dwóch pawilonów i wspanialej hali,

OZR przy Stoczni Gdańskiej
rozw ija coraz żywszą działalność

Oddział Zaopatrzenia Robotnicze 
go przy Stoczni Gdańskiej rozsze­
rza ostatnio poważnie swą działal­
ność. Dzięki temu nie tylko uspraw 
nia się zaopatrzenie stołówek ro­
botniczych. ale powstaje również 
sieć warsztatów usługowych, któ-

Zaniedbany plac
W pierwszej dekadzie marca zo­

stał oddany do użytku w Nowym 
Porcie Specjalistyczny Ośrodek 
Zdrowia.

Piękny budynek ośrodka znajduje 
się dotychczas w nieestetycznym 
utoczeniu. Na placu przy ośrodku 
leżą zapomniane przez hydrauli­
ków odpadki starych rur żeliwnych, 
grzejników oraz zwoje starych ka­
bli, pozostałych po znajdującym slj 
tu poprzednio warsztacie mechanicz 
riym.

Czas uprzątnąć te pozostałości 
w ogóle uporządkować plac przy 
ośrodku. (R-P.)

re zaspakajać będą potrzeby zało­
gi-
■ W chwili obecnej w stoczniowej 

chlewni tuczą się 33 świnie. Na u- 
kouczeniu znajduje się budowa no­
woczesnej chlewni, zaopatrzonej we 
wszelkie potrzebne urządzenia, w 
bieżącą ciepłą wodę itp., w której 
hodowanych będzie ok. 100 war­
chlaków.

W cieplarniach prowadzonych 
przez OZR zasadzono już pomido­
ry, a w inspektach sałatę.

W połowie marca rozpoczął pra 
cę warsztat stolarski na wyśpi 
Ostrów, który przygotowuje m. fn. 
ule do własnych pasiek. W tych 
dniach został uruchomiony war­
sztat szc.ski, a od ł kwietnia Ir. 
rozpocznie prace warsztat krawiec­
ki.

W pięknej okolicy, położonej 
wśród jezior i lasów w Straszynie 
urządza OZR ośrodek wypoczyn­
kowy, w którym będą organizowa­
ne wczasy niedzielne dla stoczmow

M. MISZTAL
korespondent

tej licznej rzeszy przyjezdnych,
W roku bież. problem będzie łat­

wiejszy do rozwiązań*a. Około 500 
wycieczkowiczów dziennie znajdzie 
schronienie w nowobudowanym 
ośrodku turystycznym PTTK w So 
pocie, przy u l Sępiej.

Budowa dwóch paw*tonów, poło­
żonych tuż nad morzem jest w sta 
dium wykończeniowym. Brygady 
robotnicze ZB-5 zobowiązały się 
ukończyć roboty na dzień i maja, 
A że postarają się one dotrzymać 
swych zobowiązań 1 że mają ku 
temu możliwości, świadczy 250 proc. 
normy, wyrabianych przez cieśli z 
brygady Z, Zaborowskiego i mura­
rzy z zespołu A. Ryłewskiego.

W obydwu budynkach robotnicy 
zakładają już instalacje, ramy okien 
ne, drzwi Termin jednak oddania 
pawilonów do użytku zależny bę­
dzie od pracy Instalatorów', od te­
go, czy ZBI zdąży założyć na czas 
Instalacje wodociągowe i kanaliza­
cyjne. Zadaniem kierownictwa ZBI 
jest przyśpieszenie robót i zdpobieg 
nięcie przerwom w pracy innych 
brygad robotniczych.

Projekt budowy schroniska w So­
pocie przewiduje wzniesienie w

w której zostaną urządzone: świet 
lica, restauracja, bar mleczny itp.

Budowę projektowanej hali trze­
ba jednak przyśpieszyć, gdyż schro 
nisko, do czasu jej powstania, po­
zbawione będzie wielu potrzebnych 
urządzeń. Należy pamiętać, że tu­
ryści muszą mieć zapewniony nie 
tylko wygodny nccieg, lecz także 
odpowiedni lokal dla organizacji 
imprez, zebrań towarzyskich itp.

(Kar.).

ży dobru ludzkości, jej życiu i zdro­
wiu, Imperialiści amerykańscy za-; 
przęgli naukę i uczonych w służbę.; 
wojny, w służbę masowej „zagłady 
ludzi. ' ;

Po przemówieniu prof. Pierżchal- 
skiego zebrani długo manifestowali 
na cześć narodów walczących o 
pokój i Chorążego pokoju, towarzy­
sza Stalina.

Głos zabierali również liczni stu­
denci i studentki. Młodzież potępi­
ła bestialstwa imperialistów ameryi 
kańskich i przyrzekła, że wzrnożo-! 
ną nauką, a później pracą nad roz|

~Kina
GDARSK
„B ajka“  w e W rzeszczu — „Jak  h a r ­

tow ała sic  sta l" , godz. 1«, 18 i  30.
„ZiUP-owiec“ w e W rzeszczu — .P o­

tęp ieńcy". godz. 16, 18 ł  20-
„Polon ia“ w OUwie — „W esołe k u ­

m oszki z  W indsoru" i dod. „W al­
ka  trw a “ godz. 16, 18 i 20.

„Marynarz“ w  N owym  P orc ie  — 
„Pierw sze dn i"  godz. 18 ł ?0. 
nieczynne.

GDYNIA
„A tlan tic“  — ..Clenie na  to rach" i 

dod. „Ż e ra ń “, godz. 16.S0. 1830 
1 20,30.

„G oplana“  -
13 i  20. 

„W arszaw a“

„P ieśń  ta jg i" , godz. 16, 

„M ilcząca b a ry k ad a" , 

„A larm ",

wojem umiłowanej Polski Ludowej, 
będzie wzmacniała siły obozu po* 
koili. 1 godz. 16, 18 i  20.

Wśród spontanicznych okrzyków] „promień" w ckjrM i 
na cześć pokoju. Generalissimusa] sodz. w i w. • . . .Stalin., i P,-P7u,leria RU,ruta ... „Neptun“ w Orłowie -  „Jak liarto-o.dUnu i ł iezyue .ta u.cruta u- wala słĘ stal.. godz. i ł3.
czestmcy wiecu uchwalił: rezolucję,! sopot
w której m. in czvtamy. i „Battyk" — „Czerwony rumak", godz.

Ci . " . . . .  I 16.30. 18.30 i  20.30.„Stosowanie przez tmpcialis- 
tów amerykańskich broni bakte­
riologicznej odsłoniło przed iia- 
rodąmi świata ich prawdziwe o-

.«Polonia“ 
i 20.

..M aaret“ --  godz. 16, 13

Nowy warsztat usługowy w Sopocie
rRadio

p r o g r a m  r o z g ł o ś n i  g d a ń s k i e j
aa  w to rek , 25 m arca  1981 r .

W Sopocie uruchomiony został 
ostatnio przy ul. Chopina 10 nowy 
warsztat usługowy — pracowni a 
instalacyjne -  ślusarska. Mieszkań 
ey Sos»tm będą mogli oddawać tam 
do naprawy uszkodzone zamki, 
garnki do lutowania itp.

Pożądane jest, by placówki taicie 
powstały również w Gdańsku i Gdy 
ni. Ponadto Branżowy Związek 
Spółdzielni Różnych Usług powi­
nien pomyśleć o uruchomieniu uslu 
gowych warsztatów radlomechanicz 
nych, meblarskich i innych. Na ich

otwarcie ludność trójmiasta czeka
już od dłuższego czasu. (Id.)

5,00 -  
! lok. 5,03

G dańsk w ita  s łuchaczy  *«f 
Sygnał czasu, 5,05 — V,'iad.

Marnotrawstwo
w Zakładach Przemyślu Tłuszczowego
m  G d a ń s k u

Zobowiązanie wykonane
W pierwszych dniach stycznia 

przystąpiono do realizowania planu 
inwestycyjnego w zespole PGR Ksią 
żęce Żuławy. Jednym z pierwszych 
obtektów, który miał być oddany do 
użytku w dniu 19 marca była wy­
chowalnia kurcząt, przewidziana na 
wychów 3.600 sztuk. Pragnąc przy

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ NR 2 w SOPOCIE

z a w i a d a m i a
że Zakład Leczniczo - Kąpielowy w cza­
sie od dnia 1 kwietnia do dnia ł maja 
br. jest n i e c z y n n y  i  «wagi na
przeprowadzany remont.

. 405-R

Ogłoszenia drobne ZGUBIONO k a r tę  m eldun-
,  , .... . , kową vf okolicy Tczewa na

sp eszyć termin oddania do użytku i ZGlJBIONO kartę meMttn.; nazwisko Męłcckł Sternów, 
tego obiektu, brygada ciesielska ob. kową na nazw isko Kiaman! __________________ L__

toku realizacji tego zobowiązania,

M A LO W M C y POSZUKIWANI .......... _
Kandydatów na stanowiska: głównego księgowego 
(grupa specjalna), technika normowania, kier. pla­
nowania, gł. mechanika, inż. drogowych, techników 
drogowych poszukuje Przedsiębiorstw’© Robót, Od­
dział Gdański. Podania wraz z życiorysem należy 
składać do Działu Kadr, Wrzeszcz, ul. Batorego 26, 
barak 4.________________________________dW-K.
Pracowników stałych i sezonowych poszukuje Gos­
podarstwa P.G.R. Olszynka w Gdańsku, ui. Olsztyń­
ska 37. Dyrekcja Zespołu Ogrodniczo -  Warzywni­
czego Gdańskiego (dawniej Cyganka). Warunki 
płacy poda kierownictwo gospodarstwa. 333- a

porań . 5,18 — K oncert. 5,5’ — S tan  
pogody. 5,55 — W iad. po rań . 6,00 — 
Program  dnia. 6,65 — G im nastyka.
6.15 — K om unikat PIH.M d la  rybaków
— lok. 6.16 — Z apow iedź, p ro g ram u
— lok. 6,17 — U w aga PG R _  lok . 6,3«
— D ziennik p o ran n y  6,50 — Muzyka

i 7,20 - r  M uzyka rozryw kow a. 7,50 — 
r i 7 , Kalendai-z rad , 7,55 — W iad. porań ,

r  J a '  8'M ” ■ P rzerw a . 11,40 — K o m unikat;’ 
M uail- m iejscow e — lok. 11,43 — Głos m ają  
o po j kobiety . 11,57 — Sygnał czasu. 12,04 —

Zakłady Przemyślu
wego im. Gen Bema w
sku zakupiły butle szklane
jerrmoścl 50 litrów każda. Butle tej Dziennik południowy 12.15 — w ryt-
z in żo n e  z o s ta ły  n a  n lacn  fa b rv c z . m3e to^w za. 12,30 -  A ud. d la  w si. 12,45 ziozono zosiaij na piacu ¡aorycz-, _  |Na 6wo3skii nutĘ". 13,15 — Komu-
nym, g d z ie  p a n u je  d u ż y  ru c h  r o z - jn ik a t  p i h m  d la rj-baków  — lok. n .i6  
nych p o jazd ó w . Kilka butli ju ż  zo !— A ktualności ze wsi — lok. 13,25 — 
s la ln  s tlu i-rn m -rh  a no ron i aK-m! P rogram  dnia. 13,30 — A ud, szkolnasiało stłuczonycn, a pozostaiynij _ Moja eiOEtr(| j twój b,.at„ _  słuch, 
grozi to samo. 113.55 — Aud. szkolna „Maiynka“ —

Dlaczego nikt nie zatroszczył siyl słuch. 14,15 -- wspomnień-a a , Boh-
0 zabezpieczenie tych bulli? i ™*»- » « o  -  u tw o ry  skrzypcow e.

I * \* \  i ] 1 c  ■/ r  i i i ę r i  j 14,50 — K o n cert o rk , 15,30 — Aud. dla
V iS L U 5 « ,> V 3 M  dzieci. 16.04 W szech R ad 16,20 — O- 

k o re sp o n d e n t i m ów ienie p ro g ram u  — lok. 16,21 — Mu
. jzs-ka kam era ln a  — C zajkow ski: S ere-

■ n a m .....  ...........  | n4(jg na ori5iegtj;ę smyerfeową — iok,
¡ /  i .  4 . , . L .  \ 30,50 — R eportaż ośw iatow y „P rzede
Kto zgubił teczką : a t r

, _____ j „ : _ U A  n .i...... i . _ __. . . i  17,05 — Rezerw a 17,13 — P ieśn i Szeli-

ul.
duj
w bieżącym miesiącu na tereuis 
miasta przedmioty: skórzana teczka
1 lampka elektryczna.

dzięki dobrej organizacji pracy j 
podjęciu oodobtiwh zobowiązań 
przez Inne brygady Termin skrócono 
do tego stopnia, że prace budowla­
ne zakończono iuż w dniu 7 bas.

skl 168-P
ZGUBIONO k a r tą  re je s tra ­
cy jn ą  SP 383/52 ub nazw i­
sko Jto lp  Ignacy. 175-P

ZGUBIONO pośw iadczen ie1 
Obywatelstwa polskiego, k a r  

1 tę m eldunkow ą, m etrykę 
1 u rodzenia 1 k a rtę  row erb- 
1 w ą, L e ib ae i G ertruda . 178-P1

ZGITÍUONO k a rtę  m słdun- 
kbw ą, Wołk Ré¿1ns P ros»

ZGUBIONO leg itym acją
służbow ą n r  39362 oraz k a r ­
le m eldunkow ą na nazw i­
sko W ysokiński Mieczy­
sław. 178-P

ZGUBIONO teczką z 3 legi­
ty m acjam i ZZPS na nazw i­
ska; Z yger A ugustyn. Mu­
raw ski S tan isław , Koszałka 
Józef, zsm . Łęczyce, pow. 
L ębork . ■ 590,-G

ZGUBIONO legitym acją
................ 0 .................. , służbow ą n r  10311 w ystą-

Łwrócló d o  re jo n u  m e’.dun- ¡ w ioną przez Stocznie G dań- .. . -
kowegp Tczew* N ow ow iej- 1 ską na  nazw isko B eileb rand  m is Zagórze, N ow e O siedlt 
sisa 3, 1ÍT-P iron*, im -O ittr  to,

DYŻURY APTEK
od 22 do 28 bm .

G dańsk — A pteka n r  1, ul. Sw ierczew  
skiego 35/36.

G dańsk-W rzeszcz — A pteka n r  7 we 
W rzeszczu, ul. G runw aldzka 86 

Sopot — O liw a — A pteka n r  12 w  So
poci® ul, s ta lin ą  791 i A pteka n r
I", w  O liw ie , u l  L e śn a  1.

ZGUBIONO k a rtą  m eldun 
. kow ą. Jadw iga D arga, Ru-

„Lądow a podróż do rsza“ — rep . 
dźwięk. Zbigniew a R aw icza — lok. 
18,60 — A m atorskie  zespoły św ie tlico­
w e p rzed  m ikrofonem  — ch ó r dzie­
cięcy uczniów  szkół podstaw ow ych 
TPD  n r 3 i 7 w  Sopocie pod k ie r . Mie­
czysław a Skow rońskiego — iok. 13,13 
— Codzienny przegląd  w ydarzeń  — iok. 
19.30 — M uzyka i ak tua .ności. 20,00 — 
K oncert sym foniczni'. 20,58 — K om uni- 
,k a t PIH M  dla rybaków  — lok. — S tan  
pogody. 21,60 — D ziennik  w ieczorny. 
21,26 — Wiad. sp o rt. 21,30 — Mówimy 
o p ro jekcie  K onsty tuc ji. 21,45 — K oń­
ce: t  chóru . 22,05 — Aud. liter 22.2-5 — 
G ra ork. taneczna. 23.00 — M uzykaG dynia — A oteka n r 13 u l S taro

Wiejska 34 i A ptek« nr 30, ui. Or* j w łoska. 23,50 — O statn ie  w iad. 24,00 - 
iow ska 66 w G ilow ie — sta ły  d y -1 K om unikat PIHM  dla rjtoaków  — iok. 
k d f PLOCmfc i K ym » i  Jtoniac aU dycli
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Stanislaw Worcell
polski socfalisia  u topijny

tíbeíttifá&sVolkmtt

„Polska Rzeczpospolita Ludowa nawiązuje do naj 
szczytniejszych, postępowych tradycji Narodu Pol­
skiego i urzeczywistnia idee wyzwoleńcze polskich 
mas pracujących“ (Ze wstępu do projektu Konsty­
tucji), J

Po wyboistych drogach Wołynia bert,
I il/POlfOłl tAAn«,!,. — f 1_1 J •

j ------ - j  »»
i Ukrainy toczyły się kolasy, wio 
ząe do Kijowa i Żytomierza spis­
kowców polskich i rosyjskich na ta- 
Jei?n,e . spotkania, o których pisał 
później ich uczestnik, Stanisław 
Worcell: „Panowanie ludu w każ­
dym z tych krajów miało zastąpić 
panowanie tyrana“.

Daleko jednak było jeszcze w 
1825 r. do panowania ludu. Rząd 
carski zgniótł powstanie dekabry­
stów i rozwiązał Narodowe Patrio­
tyczne Towarzystwo. I naraz — 
jasny płomień powstania listopado­
wego, ogarniający swym blaskiem 
nawet daleki zameczek w Stepaniu 
nad Hołyniem, siedzibę rodziny 
Worcellów.

Kilkanaście miesięcy walk 1 zno­
wu czarna noc żałoby narodowej, a 
później tułaczka wielkim szlakiem 
emigracyjnym — przez Niemcy do 
Paryża.

Dwuletni kalejdoskop wydarzeń: 
Worcell, stały bywalec Hotelu Lam

O dj/irifóki

M iłość...
Przed sądem amerykańskim 

Fair field stanął 21-letm Ralph 
John, wychowany na gangster­
skich filmach i comicsach, oskar- 
żony o nakłanianie 2 lotników do 
zamordowania jego żony w celu 
uzyskania 10 tys. dolarów premii 
ubezpieczeniowej, na którą to su 
m? ..troskliwy" mąż ubezpieczył 
swoją żonę.

Na zapytanie sędziego dlacze­
go sam nie zamordował swej żo­
ny, odpowiedział oskarżony: .Za­
nadto ją kocham, abym mógł lo 
sam uczynić".

G dyby babcia
m ia ła  lufę...

Generał Sir Gerard Templer, 
świeżo mianowany dowódca oku­
pacyjnych wojsk brytyjskich, któ- 
ry otrzymał od Churchilla zada­
nie likwidacji „bandytów", jak 
nazywają agresorzy angielscy bo­
jowników o niepodległość Mala­
jów, udzielił wywiadu prasowego.

Generał Templer oświadczył 
dziennikarzom, ze rozwiązanie 
problemu malajskiego widzi on 
na platformie politycznej, a nie 
•wojskowej. ,,Mógłbym to zadanie 
wykonać — zakończył swój wy­
wiad generał — gdybym miał za 
sobą 8/s ludności na Malajach".
■ Zadziwiająco trafny sąd. Gdy­

by babcia miała lufę, byłaby ar­
matą.

, staje w opozycji do księcia 
Adama Czartoryskiego: „Fraternizu 
ję teraz z demokratami francuskimi 
— pisze do Lelewela — w ludzie bo 
wiem tylko i w radykalnej rewolu­
cji widzę zbawienie sprawy naszej“. 
Worcell wyrzeka się tytułu hrabiów 
? ki ego, zrywa kontakty z czarto- 
ryszczyzną i z dawnym otoczeniem, 
zostawia rodzinę i dom, aby oddać 
się_ niepodzielnie sprawie narodo 
wej — sprawie polskiego ludu.

Po kilku latach tulaczego żywota 
we Francji i Belgii osiada Worcell 
w Anglii, gdzie dojrzewają i krysta 
lizują się poglądy polskiego socja­
listy utopijnego. Socjalizm Worcel­
la wywodzi! się od saint - simoni- 
stów, z którymi zetknął się w kole 
Mickiewicza. Worcell by! daleki j..sz 
cze od przyswojenia sobie w tym 
czasie nauk Marksa. Niemniej jed­
nak wpływ nauki Marksa , na jego 
poglądy był niewątpliwy!

Próbę zastosowania utopijnych te 
orii socjalizmu podjął Worcell wraz 
z uczestnikami powstania listopado 
wego przebywającymi w Anglii. Ja 
cy to byli powstańcy?

Jedynym oddziałem powstań­
czym, który nie przyjął amnestii 
carskiej, lecz walczył do ostatniego 
naboju, był słynny pułk czwarta­
ków^ złożony z rzemieślników, wy­
robników I chłopów. Internowani 
przez władze pruskie, osadzeni w mu 
rach Grudziądza i Kwidzyna, po 
wypuszczeniu ich z twierdzy masze 
rują boso i w wystrzępionych mun 
durach aż do belgijskich portów. 
Statek, na którym czwartacy mieli 
się udać do Ameryki, rozbija się u 
brzegów Anglii Pozbawieni środ­
ków do życia, zamieszkują uchodź­
cy polscy zniszczone baraki w Port 
smouth, żyjąc w zgodnej groma­
dzie. Właściwe ramy organizacyjne 
gromady opracowuje Tadeusz Krę- 
powiecki, działacz Towarzystwa De­
mokratycznego Polskiego we Fran­
cji, a ideologiczny kierunek nadaje 
Stanisław Worcell, propagator socia

W odpowiedzi, na projekt mamie 
stu Towarzystwa Demokratycznego 
Polskiego, 144 członków gromady 
„Grudziąż“ i „Humań“ objętych 
wspólną nazwą „Ludu Polskiego" 
ogłasza własny manifest, zredago­
wany pod kierunkiem Worcella i 
Krępowieckiego.

Manifest „Ludu Polskiego" po 
raz pierwszy w historii Polski posta 
wił sprawę przeciwieństw intere­
sów klasowych: „Inne są interesy 
szlachty, zupełnie zaś inne i prze­
ciwne Interesy ludu polskiego: ina­
czej' walczy o Polskę szlachta, ina­
czej zaś o tę Polskę zamierza wal 
czyć lud... Bólem polskiego ludu 
jest głód, zimno, choroby, chłosta, 
wzbronienie umysłowego wzrostu; 
nędzę sprowadzają posiadacze, cier­
pią nieposiadacze“. Zdaniem „Ludu 
Polskiego likwidację tych sprzecz­
ności rozwiązać można jedynie na 
?'rodze^rewolucyjnej: „Lud nie chce 
już być płaszczącym się żebrakiem, 
oczekiwać od zrobaczaLj mniejszo­
ści lichej praw swych jałmużny... 
Ten lud nie chce od was darowizny 
własności, odpycha waszą szczodro­
bliwość, pod którą się kryje złocony 
egoizm, czarna zdrada... Ojczyzna 
nasza — to jest lud polski — zaw­
sze była odłączona od ojczyzny szła 
chty a krajem ludu polskiego, mia­
ła ona niezaprzeczone podobieństwo 
styczności, jaka zachodzi pomiędzy 
zabójcą a jego ofiarą. Morze krwi 
na całym śwlecie odgranicza szlach 
tę od ludu.“

Ideologia „Ludu Polskiego“ była 
wyrazem rewolucyjnych dążeń ¡bez 
kompromisowych haseł uciskanych 
i wyzyskiwanych mas pracujących 
Hasia te podjęła i doprowadziła do 
zwycięstwa uzbrojona w naukę 
marksizmu • leninizmu klasa robot- 
nicza. _ I dziś projekt Konstytucji 
Polskiej _ Rzeczypospolitej Ludowej 
nawiązuje do szczytnych tradycji 
„Ludu Polskiego“.

Rok 1848 zastaje Worcella w To 
warzystwie Demokratycznym Pol 
skim, które scentralizowało całą po 
stępową emigrację polską. Po roz­
wiązaniu Towarzystwa przez rząd 
francuski, Worcell powraca do Lon 
dynu, aby w niesłychanie ciężkich

ialność polityczną. Ażeby zdobyć 
diukarnię dla „Demokraty'Polskie­
go“, organizuje , Worcell składkę, 
którą wydatnie zasila wydawca „Ko 
iokoła", Aleksander Hercen. j

Zacięty przeciwnik caratu, wybit-l 
ny rewolucjonista, po siedmioletnim! 
wygnaniu na Sybirze przybywa Her! 
cen do Paryża i Londynu, gdzie na 
wiązuje stosunki z demokratami eu 
ropej'skimi i polską postępową eml 
gracją. Szczególnie gorący był sto­
sunek Hercen a do sprawy polskiej,
J czym pisał Lenin w artykule „Pa 
mięci Hercena“:

„Kiedy cała zgraja liberałów 
rosyjskich odsunęła się od Herce­
na za jego obronę Polski... bronił 
on w dalszym ciągu wolności 
Polski... Hercen ocali! honor de­
mokracji rosyjskiej.“
Ostatnie lata Worcella .znaczone 

są trwałą i niezłomną przyjaźnią

to«
TNisOifjtoRl):

Wczoraj Hitler 
— dz,:ś Adenauer

73 (1683)

W zw iązku z udzieleniem  przez w ysoki k le r ka to lick i oonarcia „a rtil 
' d<;mokrąt5 cznej“  A denauera , w skutek  czego praw dziw a ka- 

® Pa r tJa  „Z en tru m * , w ystępu jąca  przeciw  po lityce A denauera poniosła 
klęskę, w arto  przypom nieć o rien tac ję  polityczną wysokiego k le ru  w Niem - 
.... , czech  sprzed 20 lat.
Volksm a tt“ ‘ z  P, x ; T Za, Stroni’ dziennika „Das R heinische\o iK su ia tt z Ludw igshafen (N adren ia) z dnia 1 1  listopada 1933 roku w
w ? ,  ?,2, ?  w ybor6w  .do R eichstagu i p lebiscytu , k tó ry  usankcjonow ał ob^ 
jęc ie  w ładzy przez H itlera . F o tografia  (reprodukow ana obok) przedstaw ia 
nuncjusza pap,eskiego Msgr. Basallo di lo reg ro ssa . ściskającego d i o ń l l i t -
n ierw sze . irrn n "  ' ^ ! ^ 3- ” •°mU S?tU ki N iem ieck iej“ . N a szerokość całej 

- i  s trony  ciągnie się napis: „Nasza m odlitw a w ieczorna brzm i 
dzisia j: P an ie  Boże na tch n ij Tw ym  duchem  naszego F u eh rera  ta k  w noli- 
tyce zagranicznej ja k  i k ra jo w e j“ , a  pod spodem  „K ażSy do£ry  kato lik  

glosuje na  H itlera  i jego lis tę“ .Hercenem i demokracją rosyjską..—-________________________________
Wspólna walka obu narodów prze L .
ciwko tyranii zawsze bowiem łączy C Z Y  L N  8 £  V S&SSTA
a wszystkich demokratów po lsk ich --------------- ------------ ~

Hzmu .utopijnego’ i r e w W j i ^  M  
JSklej' ,t]y chorobą i pracą, wznowić dzia

i rosyjskich. „Myśmy powinni iść 
razem mówił Worcell — nasza 
droga i nasza sprawa ta sama".

We wspomnieniu pośmiertnym, 
poświęconym Worcellowi i sprawie 
polskiej zamieścił Hercen te słowa: 
„Stanisław Worcell był świętym 
człowiekiem. Powtarzam rozmyślnie 
ten wyraz: wyraża on naj-
lepiej główną cechę jego cha­
rakteru. Całe istnienie tego 
człowieka było jednym czynem 
poświęcania się bez granic, zapar- 
cia się zupełnego, pracą nieustan­
ną“.

O tej to broszurze, przesłanej mu 
przez Hercena, napisał doń Wiktor 
Hugo:

„Drogi wygnańcze i bracie w 
tułaczce!

Dziękuję za Wasze wielkie i 
szlachetne słowa o dzielnym bo­
jowniku zmarłym. Powiedzieliście 
o Worcellu to, co by o W s po­
wiedział."
^  nigJ|sty, lutowy poniedziałek 

1807 r. zadudniły głucho koła ka­
rawanu ną. bruku londyńskim, wio­
ząc na miejsce wiecznego spoczyn­
ku najgorętszego z patriotów, do­
zgonnego przyjaciela ludu polskie­
go — Stanisława Worcella

A. CZERM'NSKI

W

Kiedy pielęgniarki otrzymają wynagrodzenie?
Przed kilkoma dniami zamieści­

liśmy list czytelnika, który nie 
otrzymał pomocy pielęgniarskiej, ze 
względu na to, że Prezydium MRN 
w Gdańsku od dłuższego już czasu 
zalega z wypłatą wynagrodzenia 
pielęgniarzom za wykonywaną przez 
nich pracę. Fakty te potwierdza list 
pielęgniarek miejskich ośrodków 
zdrowia w Gdańsku, który wpłynął 
do naszej redakcji,

„Prezydium MRN w Gdańsku 
— piszą pielęgniarki — zalega 
od grudnia 1951 r. z wypłatą 
wynagrodzenia za zastrzyki peni­
cylinowe, wykonane na podstawie 
skierowania lekarskiego. Zastrzy- 
ki te wykonujemy po godzinach 
służbowych, często nocą, nie | 
zważając na odiegłość od miejsca 
zamieszkania chorego“
Sprawa ta ze względu na swoją 

wagę (chodzi tu przecież o spraw­
ną obsługę pielęgniarską chorych)

powinna być jak najszybciej rozpa­
trzona i załatwiona przez Prezy­
dium MRN w Gdańsku.

d f a
0 $

C A O S  S P O A r O U K
Sportowcy polscy realizując swe zobowiązania
ustanawiają notuc rekordy
r sportowców poi- -  - - -Coraz więcej 

skich wykonuje swe zobowiązania, 
powzięte dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta i świę­
ta klasy robotniczej 1 Maja.

Międzynarodowy turniej pięściarski w Moskwie

Spośród zawodników wyczyno 
wych najsumienniej wywiązują się 
ze swych zobowiązań pływacy.

We Wrocławiu podczas zawodów 
Sta! (Wrociaw) — Ogniwo (Dzier­
żoniów) pływacy Stali pobili w ra­
mach zobowiązań trzy rekordy Poi 
ski.

Pierwszy rekord ustanowił Petru- 
sewicz uzyskując na 100 m st. kla­
sycznym czas 1:14,4 (poprzedni re­
kord, który również należał do tego 
zawodnika wynosił 1:15,7),

Drugi rekord Polski pobiła Szta­
feta Staji fia 4X100 m st. zmien­
nym, osiągając czas 4:46,4 tj. o 10 
sekund iepszy od poprzedniego re­
kordu.

Trzeci rekord Polski ustanowiła — , Uyj umuziej
flownlnavm0bl^ a Sta!> na 5 X 3 0 wyrównany. Doskonałą'postawę wy dowolnym uzyskując - czas 3:0,43, , .. ; . , * }
czyli o 6 sek. lepszy od poprzed-ikazah płaszcza juniorzy wejhe-
niego rekordu, | rawskiej Spójni, ■ którzy przez cai.ą

.i, ... , , . i zimę sumiennie trenowali pod kie-
samym dniu .na basenię runkiem znanego instruktora Faro- 

,w Katowicach padły również trzy ! na
j rekordy Polski. W czasie zawodowi_____ 1;__ _____ :__- __
pływackich z udziałem najlepszych 
zawodników Bytomia, Katowic f 
Krakowa zawodniczka Gelnerowaj 
pobiła rekord Polski na ‘200 m st.j 
grzbietowym uzyskując czas 3:02,5, 
a po drodze pobiia także rekord nai 
100 m. 1:25,0 min. Rekord krajowy.0 
ustanowiła również sztafeta Budo-i przyniosła następując 
wlanych- Bytom, uzyskując ozasi W Łodzi miejscowy 
2:28,2 min. na 4X50

Juniorzy Wejherowa triumfują
uj wojewódzkim turnieju tenisowym

W hali krytej w, Wejherowie za 
kończy! się wojewódzki turniej zi­
mowy w tenisie w konkurencji ko­
biet i juniorów. W turnieju uczest­
niczyło 16 juniorów i 11 kobiet wy 
typowanych przez radę trenerów.

Wśród kobiet nie było żadnych 
niespodzianek i zgodnie z przewi­
dywaniami pierwsze miejsce zajęła 
zawodniczka sopockiego Ogniwa 
Wiibikówna, która w finale zwycię­
żyła bez trudu Scheibe (Spójnia 
— Wejherowo) 6:2, 6:2.

O wieie ciekawsze były nato­
miast rozgrywki konkurencji junio 
rów. gdzie poziom by! bardziej

••• w kiosku, znajdującym się 
na terenie Stoczni Północnej, ce­
ny artykułów spożywczych sa 
wyzsze niż w sklepach w mieś­
cie? Tak np. cena małej bułki, ktć 
ra kosztuje w sklepach 27 groszy, 
wynosi w kiosku 30 groszy. Róż- 
mca między ceną dużej bułki w 
kiosku i sklepie wynosi 10 groszy.

E. PAWŁOWSKI
*  *  *

... na przystanku kolejowym w 
Kiełpinie, pow. kartuski nie ma 
poczekalni?

W. RYBAKOWSKI

ODPOWIE?,! REDAKCJI
Ob. Ol), M aciejew ski, Iladrycll, Spy­

chalska. _  P rezydium  MRN w  G dań­
sku, gdzie in terw eniow aliśm y, zaw ia­
dam ia, ze rem o n t dachu  będzie w yko­
nan y  w  II  k w arta le  br.
->„!?0I:us,aw M arkiew icz i  F ranciszek 
Żbikow ski. — Prezydium  PR N  w  Sztu 
m ie ko m u n ik u je  nam  w zw iązku z 
n a ^ ą  ta te rw e n c ją  że ob. M arkiew icz 
o trzym ał zw ro t pieniędzy za dojazdy 
do ośrodków  lecznictw a. a  ob Zbi­
kow ski o trzym a pien iądze po  zgłosze­
n iu  się  po Ich odbiór.

K arol Szczerba. — DOKP, gdzie
in terw eniow aliśm y, zaw iadam ia że po 
więKSzono skład  pociągu n r  412 Lę-c ,, . , . wiąKszono skład pociąguSzczególnie duże postępy poczy- bork -  Tczew o 2 wagony, 

nili najlepsi zawodnicy wejherow- -  - 
skiej Spójni Dettlaf i Dzienisz, któ­
rzy przedostali się do finału, elimi­
nując po drodze faworytów turnie­
ju Lutkiewicza (Ogniwo Sopot) i 
Henniga (AZS).

Dettlaf wygrał w półfinale z 
Lutkiewiczem po bardzo zażartej 
walce 9:7, 6:3, a Dzienisz zwycię­
żył Henniga 6:1, 6:4.

W walce finałowej Dettlaf po 
pięknej grze pokonał swego kolegę 
klubowego Dzienisza 6:2, 6:2.

Tadeusz Jaw orsk i. — P rez . PRN 
w  Pruszczu k o m uniku je  nam , że pom 
Pa w odna w  grom adzie Sw W ojciech 
zostanie uruchom iona z  początkiem  
m aja  b r.

H elena Roszak. — Prez. PR N  w  
W ejherow ie, gdzie in terw eniow aliśm y 
w  W aszej spraw ie, k o m u n ik u je  nam  
o w ypłacie zaległego zasiłku.

A. I,. — Z arząd O kr. R adiofoniza- 
e ji K ra ju  ko m u n ik u je  że w niosek 
zradiofonizow ania osiedlą S y tna  zo­
s ta ł — w  zw iązku z n aszą-in terw encją  
— w łączony do dodatkow ego planu 
inw estycy jnego  na br. T erm in  zrad io- 
fonizow ania uzależniony je s t od p rzy­
znania dodatkow ych lim itów .

Liga koszykówki
no finimwu

Przedostatnia
mistrzostwo

runda
Ligi

rozgrywek 
koszykówki 
wyniki:

.....--------------------------- --------,-----... Włókniarz
t, dowolnym.! rozegrał ostatnie swoje spotkanie

Ponadto w tych samych zawodach:.w rozgrywkach ligowych bieżącego 
czołowy pływak Polski Proce! wy-j foku 2\ krakowską Gwardią, Mecz 
lównał rekord Polski na 100 ni st. zakończył się .zwycięstwem Gwar»

dii 49:41 (28:19).
W Krakowie miejscowe Ogniwo 

pokonało Spójnię (Gdańsk) 64:44

dowolnym wynikiem 1:00,2 min
Dalsze trzy rekordy Polski usta­

nowili pływacy na basenie w War- 
j szawie w czasie zawodów miedzy 
drużynami Włókniarza (Łódź) — 
Kolejarza (Warszawa).

j Startująca poza konkursem sźfa- 
) feta CWKS na dystansie 10X100j 
m st. dowolnym osiągnęła -wynik!

.Na zdjęciu: Fragment walki między Nazarenką (ZSRR) i Kowarą (po 
prawej), która zakończyła się zwycięstwem reprezentanta ZSRR.'

10:50,4 co jest nowym rekordem ¡s 
Polski, lepszym od poprzedniego o 
30,4 sek. Sztafeta CWKS pobiła 
drugi rekord Polski na dystansie 
4X100 m st. motylkowym, uzysku­
jąc czas 5:13,3. Trzeci rekord usta

(27:17)
. W Warszawie spotkanie drużyn 

Kolejarza z Warszawy i Kolejarza 
z Ostrowia zakończyło się zwycię­
stwem drużyny warszawskiej 58:43 
(35:29).

W drugim spotkaniu Warszaw-
im między drużynami CWKS i 

AZS zwyciężył CWKS 53:33 
(28:16).

W tabeli rozgrywek, za Spójnią 
(Łódź), która zdobyła już tytuł 
mistrza, na drugim miejscu znaj-

CAF -  SIB 2:39,0.

. ’ ----  . ~ u » » » . »  ------ “ t *»« u i iu i^ |o v .u  z.naj~
nowiła sztafeta Kolejarza na 4X100 duje się Gwardia (Kraków) 14 

¡m. st. dowolnym, osiągając wynik pkt. przed CWKS i Ogniwem (Kra­
ków) po 12 pkt.

¡ S t u n s w

„Korytarz“
, W wywiadzie udzielonym an­

gielskiemu dziennikarzowi Warci 
Price, z okazji zajęcia przez Niem 
cy Austrii, HHler mówiąc o Sto­
sunkach z Polską nazwał' polskie 
ziemie nad Bałtykiem „koryta­
rzem. biegnącym przez niemieckie 
ziemie",

Polska Agencja Telegraficzna 
sfałszowała oświadczenie, usuwa­
jąc to zdanie. Fakt ten wywołał 
w Polsce wielkie zaniepokojen e... 
(Kurier Bałtycki“ z dnia 17. 3. 
1938),

Ponure żniwo 
bezrobocia

W mieszkaniu przy ul. Często­
chowskiej 39 w Małym Kacku w 
Gdyni, targnęła się na swe ży­
cie 20-letnia Małgorzata Bara­
nowska, pozostająca dłuższy czas 
bez pracy,

*  • *

W Bydgoszczy ofiarą bezrobo­
cia padła 21—letnia służąca Ste­
fania Kirmusz, zamieszkała przy 
ul. Śniadeckich 26. Denatka znaj­
dowała się bez żadnych środków

do życia i wskutek tego popadła 
w depresję. Nie tnająr znikąd 
ratunku, po dłuższym błąkaniu się 
po ulicach miasta, w bramie przy 
ul. Dworcowej wypiła buteleczkę 
esencji octowej.

Strajk głodowy —  
ostatnia broń

Robotnicy drogowi w powiecie 
Rypin, woj pomorskie, zatrudnie­
ni przez Wydział Powiatowy, pro 
klamowali strajk domagając się 
podwyżki płac. Po kilku dniach 
strajku robotnicy, pragnąc zmu­
sić Wydział Powiatowe dp pod­
wyższenia płac. rozpoczęli gło­
dówkę.

Hitlerowskie komćkk 
w Pohce fk*a4a ą
W Poznaniu obradowała rada 

naczelna „Aolksbundu“ z udzia­
łem delegatów całego kraju. U- 
chwalono „rozpocząć żywszą ak­
cję za konsolidacją wszystkich 
Niemców w Polsce" (Kurier Bał 
tycki“ z dnia 19. 3. 1938).

Wydawca: RSW „Prasa“ — Redagu 
tel. 314-57 wewn 95. D/iał Miejski 

Bierów lł, tel. 316


